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Boże Ciało w Warszawie z 


Opłata pocztowa uiszcz, ryczałtem, 


PREOZ 
Warszawa, 


piątek 21 czerwca 1935 r. 


arzity przeciw Rooseveltowi 


Psychoza 


Echami angielsko - niemieckie” 
go układu morskiego rozbrzmie- 
wa cała Europa. W Niemczeci 
panuje zrozumiała radość. A po- 
za Niemcami? „Berliner Tage- 
blatt“ tak ujmuje nastroje w Eu- 
ropie: 

— Całkowita aprobata w Anglji... 
Zaniepokojenie we Francji... Praga 
zaskoczona... Niechęć i milczenie 
we Wiedniu.. Zadowolenie w pol- 
skirh sferach urzędowych.. We 
Włoszech: uznanie z zastrzeżenia- 
Mis 
O stanowisku prasy prorządo- 

wej w Polsce oświadcza dziennik 
berliński, że tylko „wzgląd na 
francuskiego sprzymierzeńca pow 


Tradycyina 


Z okazji uroczystości Bożego 
Ciała nabożeństwa w kościołach 
paratfjalnych w stolicy odprawio 
ne zostały wcześniej, poczem bra 
ctwa, stowarzyszenia religijne, 
delegacje zwiazków i organizacyj 
społecznych oraz wielkie rzesze 
wiernych wyruszyły ze wszyst- 
kich świątyń Warszawy, by wziąć ` 
udział w tradycyjnej procesji 
archikatedry św. Jana. 

Mimo dżdżystej i wietrznej po- 
gody ulice Św.-Jańska, Plac Zam- 
kowy i Krakowskie Przedmieście 
zapełniły się tłumami wiernych, 
na jezdni ustawiły się cechy rze- 


z 


procesja z Katedry Św. Jana 


stwowe reprezentowali: prezes 
Rady Ministrów p. Walery Sła- 
wek, marszałek Senatu, p. Włady 
sław Raczkiewicz, minister W. R. 
i O. P. p. Wacław Jędrzejewicz, 
minister Komunikacji, p. Budkie- 
wicz, minister Przemysłu i Han- 
dlu, p. Flovar-Rajchman, min:- | pięknie ozdobionych ołtarzy w ko 
ster Poczt i Telegrafu, p. Kaliń-| ściele akademickim św. Anny. ka 
ski, wiceministrowie Korsak i Do į plicy Warszawskiego Tow. Dobro 
leżal, prezes Najwyższej Izby | czynności, seminaryjnym kościele 
Kontroli Państwa, gen. J. Krze- św. Józefa i w katedrze. Przy oł- 
mieński, komisarz rządu m. St. | tarzach Ewangelję św. odśpiewali 
Warszawy, p. Jaroszewicz, wice-!ks.ks. kanonicy kapituły metropo 
prezydent m. Warszawy, p. Oipiń | litalnej: St. Mystkowski, Z. Cho- 
ski. romański, A. Fajęcki i ks. infu- 


wyższych uczelni Pieńkowski i 
Warchałowski, oraz przedstawi- 
ciele parafjan, naczelnik Dobra- 
czyński i sędzia Wegner. 

Wśród bicia dzwonów i śpie- 
wów duchowieństwa oraz wier- 
nych procesja skierowała się do 


rozgłasza usunięty 

WASZYNGTOŃ, 20.6. (PAT). By- 
ły podserektarz stanu do spraw han- 
dlu Ewing Mitchell usuniety przez 
koosevelia, w ubiegłą sobote złożył 
wczoraj zcznania w komisji senatu 
w sprawie korupcji w min. handlu. 

Mitchell zeznał, że rząd Roosevelta 
dał 1720 tysięcy dolarów subsydjum 


imjom  okrętowyne amerykańskim, 


podsekretarz stanu 


wzamian za to subsydjum linję mia- 
ły wycofać z użytku parowiec „Le- 
wiatlan*. Mitchell twierdził, że 
wprawdzie nie ma na to dowodów, 
ale jego zdaniem, zaangażowany w 
tej tranzakcji jest syn Roosevelta i 
niejaki Vincent Pastor. Mitchell do- 
magał się, aby w tej sprawie wszczę- 
to dochodzenie. 


„ Roosevelt żąda podwyższenia 
Podatku od dochodów spółek i darowizn 


WASZYNGTON, 20.6. (PAT): r 


zydenj Rooseveli w orędziu do Kon- 
gresu żąda podwyższenia podatków, 
w szczególności dochodowego i od 


rze, poczynając od obecnego 10 3/4 
proc. aż do 163/4 proc. Aby zapobiec 
uchylaniu się od wysokiego podatku 
spadkowego prez. Roosevelt nroponu- 


strzymuje ja od głośnych okla- 
sków”. 

Jest to, oczywista, jednostron- 
ne ujęcie sprawy ze stanowiska 
niemieckiego, nieco zabarwione. 
W rzeczywistości w prasie angiel 
skiej panuje ton umiarkowany, 
pozbawiony entuzjazmu, a niepo- 
zbawiony pewnego zażenowania 
wobec Francji. Włochy stwierdza 
ją, że Anglja na własną rękę roz- 
strzygnęła sprawę, która, obcho- 
dząc wszystkich, powinna byla 
należeć do Ligi Narodów i pyta- 
ją, dlaczego w takim razie ma Li- 
ga Narodów decydować w spra- 
wie włosko - abisyńskiej. A we 
Francji panuje nietylko zaniepo- 
kojenie, ale głębokie rozgorycze- 
nie. Wali się przecież główny fi- 
lar dotychczasowej równowagi eu 
ropejskiej: solidarność Anglji z 
Francją. 

Jak do tego doszło? Psychoza 
nadmiernego asekurowania poko- 
ju doprowadziła do skutków 
wręcz przeciwnych zamierzonym. 
Najlepiej chyba charakteryzuje tę 
psychozę artykul londyńskiej 
„News Chronicle“, która układ z 
Niemcami nazywa „słupem grani- 
cznym historji światowej“, bo: 

»..Umowaą ta jest pierwszą, jaką 

Niemcy — dobrowolnie i na zasa- 

dzie równouprawnienia — podpisa- 

vy, w celu... ograniczenia zbrojeń” 

Więc cała Europa widzi w ukła 
dzie londyńskim przyznanie Niem 
com prawa do zbrojeń morskich 
i przewiduje z {ego powodu 
nowy powszechny wyścig zbrojeń, 
aw Anglji... uważają to za krok 
do rozbrojenia. Min. Hoare pod- 
pisuje układ przekreślający trak- 
tat wersalski, bez pytania innych 
państw, również zainteresowa- 
nych w bezpieczeństwie na morzu 
i bez oglądania się na Ligę Naro- 
dów — a jego kolega min. Eden, 
piastujący świeżo utworzony por- 
tfel specjalnego ze strony Angli! 
opiekuna Ligi Narodów, wybiera 
się do Paryża, aby... mówić o ro- 
kowaniach (tym razem już razer 
z Francją i Wlochami) w sprawie 
rozbrojenia lotniczego, o pakcie 
naddunajskim, o podtrzymywaniu 
prestiżu Ligi (czytaj: Anglji). w 
konflikcie włosko - abisyjskim... 

Słowem: jeśli o Niemcy chodzi, 
akceptuje Anglja ich tezę, że naj- 
lepiej układać się we dwójkę, a je- 
śli o Farncję — godzi się na u- 
kłady zbiorowe. Tylko z wyjlącze- 
niem tych spraw, które już do- 
statecznie sama sobie uregulowa- 
Tas, 


Prasa włoska komentuje zwrot 


Angiji zaniepokojeniem. jakie Wy- 
wołał rozwój zainicjowanego 
przez Ś, p. Barthou zbliżenia fran 
cusko sowieckiego, 
Francji stanowisko 


dającego 
zbyt silne. 


Dnne O C 5 DDA l — 


mieślnicze, korporacje i bractwa 
ze sztandarami, chorągwiami i o- 
brazami. W katedrze uroczystą 
Mszę św. celebrował ks. biskup 
Antoni Szlagowski w asyście licz 
nego duchowieństwa. W presbiie 
rjum zajęli miejsca: ks, kardynał 
Al. Kakowski, ks. arcybiskup 
Franciszek Marmaggi, Nuncjusz 
Apostolski, ks. biskup polowy, Jó 
zef Gawlina, oraz liczni reprezen 
tanci duchowieństwa. Władze pań 


Po skończonem nabożeństwie o 
g. 1l i pół 6 wyruszyła procesja. 
prowadzona przez ks. biskupa An] 
toniego Szlagowskiego. Dostojne- | 
go celebransa prowadzili kolejno:, 
premjer Sławek i marszałek Racz | 
kiewicz, minister Jędrzejewicz ij 
prezes Krzemieński, wiceministro 
wie Korsak i Doležal, generało- 
wie Kwaśniewski i Bończa-Uz- 
dowski, wojewoda Jaroszewicz i 
wiceprezydent Olpiński, rektorzy 


Sprowadzenie do Grecji 


Zwiok króla Konstantego 


ATENY, 20.6. (PAT). Prasa giec- 
ku podaje, że deputowani mają wy- 


słąpić na Zgromadzenia Narodo- 
wem z wnioskiem przeniesienia z 


ki 
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sa duńska daje wyraz zaniepokojeniu 
spowodu niezaprzeczalnej przewagi 
niemieckich sił morskich na Bałtyku, 
jeka Niemcy zdołały nzyskać przez 
uklad londyński. «Dagens Nyheter“ 


Minister Laval mówi 
10 pobycie w Warszawie i Moskwie 


i o rozwoju sytuacji politycznej 


PARZ, CEAD) 
hidniu obradowała komisja spraw za- 
granicznych Izby. Po posiedzeniu wy- 


10.0, 


cano następujący komunikat oficjalny: 

W dniu dzisiejszym pod przewodnie- 
iwem dep. Bastida obradowała komi- 
cja spraw zagranicznych. Minister 
spraw zagranicznych Laval złożył szcze 


0ien:e 
wobec zbrojeń morskich Niemiec 


KOPENHAGA, 20.6. (PAT). Pra- pisze, że jeżeli Danja nie chce do- 


Dziś popo-, jukie odbył 


Włoch do Grecji zwłok króla Kon- 
stantego i królowej Zofji. Rząd na- 
tomiast ma postawić wniosek, ażeby 
zo sprawą tą wystąpiono dopiero pa 
ukończenia plebiscytu. 


amji 


puścić do tego, ażeby w razie woj: 
ny obce mocarstwo wtargnęło na jej 
terytorjum, to winna stworzyć odpo- 
wiednią silę na morzu, ażeby móć 
stawić skuteczny opór na Bałtyku. 


z kierownikami  polityst 
polskiej i sowieckiej, podkreślając 
przytem znaczenie tych rozmów zarów- 
no dla sprawy pokoju ogólnego, jak i 
dla stosunków Francji z Polską i ze 
Związkiem Sowieckim. 


„zai RE. Ri ZĘ AOR WE|| R R A O O TĘ 


Minister spraw zagranicznych przy- 
temniał przy tej okazji różne fazy fto- 


| sem w nocy z środy na czwartek, | wołuje zachmurzenie, 
„jako najniższą temperaturę. zano- | chłodne powietrze niejako podbi- 


łat Bączkiewicz. spadków, a także ol dochodów to- 

Po powrocie do katedry błogo- | warzystw i spótek. Roosevelt propo- 
sławieństwa zebranym udzielił | nuje wprowadzenie podatku postepo- 
ks. kardynał Al. Kakowski, metro ke od dochodów spółek w rozmia- 
polita warszawski. 


je wysokię opodatkowanie darowizn, 
projekt swój motywując tem, że 
wielkie bogactwa otrzyriywane w 
spadku dają opłakane wyniki dla ży- 
cia narodu. 


Oczekuje nas kiika dni chłodów 


Jsiem stopni ciepla w czerwcu 


Napływ mas powietrznych pochodzenia polarno-morskiegn 


Dzień wczorajszy przyniósł re | ne przynoszą chłodne i wilgotne 
wreszcie ochłodzenie po upalnym| masy powietrza z nad Oceanu 


zu 


RR 


w której temperatura utrzymuje 
się na niezbyt wysokim poziomie, 


tygodniu, nikt jednak nie spo-| Atlantyckiego. Zatknięcie się ciel przejaśnienia są przelotne, a' po 
dziewał się, że temperatura spa-| płych mas powietrza z napływają | krótkich wypogodzeniach znów 
dnie aż tak gwałtownie. Tymcza-| cą chłodną masą powietrzną, wy-| wracają chmury i”deszcze. Stan 


ponieważ |taki trwa dopóki zmiana kierun- 
ków wiatru nie przyniesie cieplej 
szej fali powietrznej. 

Ochłodzenie niedzielne, naatu- 
pilo po charakterystycznych licz- 
nych deszczach i burzach grado- 
wych, i potrwa prawdopodobnie 
dwa do trzech dni, poczem znów 
nastąpi przejściowy okres usta- 
lania się nowej pogod i wkońcu 
powrót do zwykłych letnich upa- 
łów. 


łowano nawet już: 8 stopni cie-j ja ciepłe do góry. Stan taki trwa 
pla. Temperatura taka panowała | przez parę dni i owa walka mas 
w Poznaniu, Ostrowiu, Zbąszy- | powietrznych zaznacza się opada 
niu, o-godzinie 7 rano w tych sa-| mi, burzami i zmniejszeniem na- 
mych miejscowościach wynosiła; słonecznienia. Wkońcu poprzedni 
ledwie 9 stopni ciepła. Ochłodze- | układ mas powietrznych zmienia 
nie postępuje od strony zacho-| się do tego stopnia, że już niepo? 
dnie - północnej, to też najbat-| dzielnie panują w atmosferze ma 
dziej dalo się we znaki zacho-| sy chłodne. Wślad za tem zjawia 
dniej części Polski, gdzie ciepło- się typowa pogoda pochmurna, 
ta utrzymywała się w granicach 
9—13 stopni ciepła, podczas gdy 
w dzielnicach południowych i 
wschodnich trwała jeszcze tempe 
ratura dochodząca do 18 stopni. j 
Charakterystyczne, że wobec 9 s 
w Poznaniu. w Dziśnie, a więc 
na północnym krańcu Polski było 
12 stopni ciepla. Tłumaczy się to 
tom. że nie dotarły tam jeszcze 
chłodne masy powietrza. 


C(horągiewkeę wioską zdarł 


oficer abisyński 


LONDYN, 20.6 (PAT). Dono- 
szą z Addis Abeba: Aresztowana 


podarł płaszcz na żonie. pierwsze: 
go sekretarza poselstwa włoskie- 
tu abisyńskiego oficera - lotnika,| go, podczas gdy ta znajdowała się 
który zerwał chorągiewkę z samo| w westibulu iednego z kinotea- 
chodu poselstwa włoskiego oraz| trów. 


Wizyty J ewticza 


w Paryżu i we Włoszech 


BLAŁOGRÓD, 19. 6. (PAT). W 


Qstatnie upalne dnie zawdzię- 
czaliśmy napływowi ciepłych mas 
powietrza z południa, obecne zaś 
ochłodzenie — jak informuje Pań 
stwowy Instytut Meteorologiczny 
spowodowane zostało napływem 


ta, ma na celu sfinalizowanie rokn- 
chłodnych mas powietrza pocho- 


cólowe sprawozdanie o rozwoju syiua- 


cji politycznej w ciągu ostatnich ty- 
godni, oraz o stanie obecnym głównych 
spraw międzynarodowych, Minister La- 
val omówił podróż swoją do Warsza- 
wy i Moskwy, podkreślił on serdeczny 
i szczery charakter różnych rozmów, 


o o E o RAE) E 


Ribbentrop 


u Baldwina 
LONDYN, 20.6. (PAT). Von Rib- 
bentrop odbył półgodzinną rozmowę 
z premjerem Baldwinem ru Downing 
Strect. Wkrólce potem min. Eden 
cdwiedził premjera Baldwina. 


Projekt wizyty 
Ribbentropa w Paryżu 


kowań, odnoszących się do zawarcia | dzenia polarno - morskiego. jakie 
paktu w Europie wschodniej i paktu; nasunęly sie na Polskę wraz z 
francusko - sowicckiego, podpisanego | wiatrami północno - zachodniemi. 
w dniu 2-go maja. Minister wskazał Wywołało to wzrost zachmurze- 
na jego całkowitą zgodność z zobowią- | nia, które odbily się wkońcu na 
zaniami uprzednio przez! temperaturze. 
Irancję. Minister spraw zagranicznych | Wczorajszy chłód. jest zjawis- 
po'nformował dalej komisję o stanic, kiem, jakie w czasie lata zdarza 
itnich prac rady Ligi Narodów, jak się dosyć często. Mianowicie wia- 
„również o dalszych konsekwencja: trom południowym towarzyszy 
rezultatów konferencji londyńskiej 1 zwykle ocieplenie związane Z 
konferencji w Stresie, dotyczącej orga: | przyplywem ciepłych mas powie- 
rizacji pokoju w Europie środkowej,” trza. od czasu zaś do czasu wia- 
jak również o stanie przygotowań do try zachodnie i zachodnio-północ 
zachodniej konwencji lotniczej, 


zawartej 


t UN E A I E TEE E CZESZE 


Samoloty niemieckie ED 


nad Litwą 


| P. T. Prenumeratorów 


związku z wyjazdem premjera Jew- 


wań w sprawie pożyczki dla Jugosła- 


ticza do Paryża, który ma nastąpić 
w dniu 24 b. m., w tutejszy kołach 
politycznych utrzymują, że wizyta 


w} w wysokości 300 miljonów fran- 
ków francuskich, W czasie pobytu 
premjera Jewticza w Paryżu mają 
być również omawiane sprawy, do- 
tyczące stosunków  jugosłowiańsko- 
włoskich i jugosłowiańsko - sowiec- 
kich. 

BIAŁOGRÓD, 19. 6. (PAT). Tutej 
sze koła polityczne w dalszym ciągu 
przewidują możliwość spotkania mie 
dzy premierem Jewtiezeni i włoskim 
podsekretarzem slanu  Suvichem. 
Spotkanie to nastąpić miałoby na te- 
tytorjam Włoch © drodze powrotnej 
premjera Jewticza z Paryża. 


Romain Rolland 
przybędzie do Warszawy 


WIEDEŃ, 19.6. (PAT). Do 
Wiednia przybył dziś znany powie 
ściopisarz francuski Romain Rol- 
land, który w najbliższych dniach 
udaje się w towarzystwie małżon- 
ki do Warszawy. 


Pożar 


na lotnisku 


LONDYN 20.6. (PAT.). Kores-| RYGA, 19. 6. (PAT). Donoszą ¿ Dążąc do dalszego obniżenia kosztów prenu-| Nocy ubicatej, o godz. Ż-ei nun. 
(pondent dyplomatyczny „Daily zw dk ARE meraty, wrrowadzamy od 1 lipca rb. nowy ro- 40, na terenie lotniska wojskowego 


Telegraph“ donosi, że Ribbentrop | 


zamierza udać się za dwa lub 


Komentarz ten zdaje się być słusz 
nym. Ale czyż polityka francusko- 
sowiecka nie wynikła z tej psy- 
chozy francuskiej, że przeciw 


trzy tygodnie do Paryża celem o- 
mówienia spraw morskich fran- 
cusko - niemieckich. 


Niemcom trzeba coraz więlszy Ch | mm ZO ZOO WEZ 


gwarancyj i że sojusz z Polską 

już nie wystarcza? Podobnie zresz; brym doradcą. Polityka obu wiel- 
tą. jak w Anglji psychoza szuka-| kich państw zachodnich, w sto- 
nia gwarancyj pokoju w umowach | sunku do Niemiec miała jako sta- 
rozbrojeniowych prowadzi do co- |ia linie wytyczną strach, aby nie 


'jawiania się samolotów niemieckich 
nad terytorjum litewskiem.  Os*atnio 
dwa płatowce niemieckie krążyły nad 
okręgiem kłajpedzkim. | 


| 
wzajemnie się krzyżujących dzia- | 
łań doprowadziła do tego, że po=, 
kój europejski stoi na coraz słab 


szych nogach i już nie żadne ukla ŠŠ dnia 25 czerwca rb. 


raz większych zbrojeń w Niem-|były one wciągnięte w nową z|dy, ale tylko forsowne pa 
czech, 2 Z niemi i wszędzie... niemi wojnę — a w rezultacie, | mogą odwlekać chwilę „wybuchu 
Pszycholozja strachu nie jest do- skutkiem nieskoordynowanych i nowej wojny. 


dzaj prenumeraty „ABC— Nowin Codziennych' 
bez dodatku literackiego „Prosto z Mostu“ za ce- 
nę ZŁ. 2.30 miesięcznie z wysyłką pocztową 
wzgl. odnoszeniem do domu. 

P. T. Prenumeratorzy, którzy zamierzalby sko- 
rzystać z tańszej prenumeraty zechcą o tem powia- 
domić Administrację w Warszawie, ul. Zgoda 1 do 


na Okęciu wynikł pożar. Ogień pow- 
stał w budynku, mieszczącym insty- 


| 


tut badań techniczno - laborutoryj- 
tych. Zapaliły się farby, lakiery i 
smary, znajdujące się na stole, obi- 
iym blachą. 

Na wszczety alarm, na miejsce 
wypadku pierwsza nadbiegła miej- 
scowa  siraż ochotnicza wojskowa, 
następnie zaś przybyły I, II i IV od- 
działy straży, oraz pogotowie II-go 
cddziałn Pożar ugasiła straż miłej- 
scowa przed przybyciem straży z 
Warszawy. 


SEA OIL 2 Z 


Po układach morskich 


Pakt lotniczy angle 


Min. Eden jedzie do Paryża uspokoić obawy Francji 


LONDYN, 19.6. (ATE). 3 — "dpi > 


pewiedziany na piątek wyjazd 
mir. Edena do Paryża wywołał 
wielkie zainteresowanie w tutej- 
szych kołach politycznych, oraz 
odbił się głośnem echem w pra- 
sie londyńskiej. 

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" zaznacza, że 
decyzję w sprawie delegowania 
ministra Edena do Paryża, rada 
ministrów powzięła po otrzyma- 
niu noty francuskiej. Wizyta E- 
dena w Paryżu ma za zadanie 
rozproszyć obawy kół urzędo- 
wych w związku z nowozawar- 
tym układem angielsko-niemiec- 
kim. 

Dyplomatyczny korespondent 
„Morning Post“ wyraża przypu- 
szczenie, że w związku z wizytą 
ministra Edena w Paryżu, do Lon 
dynu przybędą francuscy rzeczo- 
znawcy morscy oraz w terminie 
późniejszym rzeczoznawcy  wło- 
scy, celem obrad nad ogółnym u- 
kładem morskim. 

LONDYN, 19.6 (PAT). O wy- 
jeździe ministra Edena do Pary- 
ża, w kołach dobrze pointormowa- 
nych w Londynie utrzymują. że 
ta wizyta jest bardziej zwiazana 
ze sprawa paktu lotniczego, niż 
ze sprawą rokowań morskich z 
Niemcami. W brytyjskich kołach 
rządowych zapanowało przeświad 
czenie, iż urzeczywistnienie pak- 
tu lotniczego mocarstw locarneji- 
skich jestt obecnie aktualne. 

Głównym powodem chęci rządu 
brytyjskiego podjęcia rokowań o 
pakt lotniczy mają być zapewnie- 
nia von Ribbentroppa, co do go- 
towości Niemiec wzięcia matych- 
miast udziału w takim pakcie oraz 
podkreślenia, że pomyślny rozwój 
rokowań o tego rodzaju pakt lot- 
niczy mocarstw zachodnich skło- 
nić może Niemcy do zrewidowania 
ich stanowiska wobec Ligi Naro- 
dów w sensie przychylnym dla 
powrotu ich do Genewy. W związ- 
ku z tem pozostawać ma podróż 
ministra brytyjskiego dla spraw 
Ligi Narodów do Paryża, która 
ma na celu skłonienie min. Lava- 
lasdo zgody na natychmiastowe 
rozpoczęcie rokowań o układ lot- 
niczy. 

W kołach politycznych Londy- 
nu uważają przeto za możliwe, że 
dla pozyskania zgody rządu fran- 
cuskiego ze strony brytyjskiej po- 
czynione zostaną wobec Francji 
jakieś nowe deklaracje, dające La 
valowi stosowne zapewnienia, po- 
trzebne dla francuskiej opinji pu- 
blicznej. 

PARYŻ, 19.6 (PAT). Londytń- 
ski korespondent „Echo de Pa- 
ris“ donosi, że lord Eden. który 
przybywa w piątek do Paryża, 
wysunie w swoich rozmowach z 
przedstawicielami rządu francu- 
skiego przedewszystkiem następu- 
jący argument: 

Niemcy zobowiązują się do 9- 
graniczenia swej floty do 35 pro- 
cent floty angielskiej bez względu 


państw. Jeżeli więc 
Anglja zechce nie brać pod uwa- 
gę powiększenia floty francu- 
skiej, Niemcy przez to nie będą 
miały prawa powiększania swej 
floty. 

Misja lorda Edena w Paryżu 
nie ograniczy się zresztą tylko 
do spraw morskich, będzie on rów 
nież omawiał kwestję odpowie- 
dzi, jaką sygnatarjusze Locarna 
mają wystosować na notę 


PARYŻ, 19. 6. (ATE). Nie- 
miecko - angielskie porozumienie 
nioskie jest nadal głównym tema- 
tem rozmów oraz komentarzy we 
szystkich kołach politycznych. 

Dzisiejsze dzienniki wieczorne 
niezwykle ostro krytykują stano- 
wisko Anglji. Na pierwszy plan 
wysuwa się przytem zagadnienie 
abisyńskie, które wygrywane jest 
jako atut Francji w odniesieniu 
do Anglji. Dzienniki wieczorne 
dają Anglji do zrozumienia, by 
nie liczyła na poparcie Francji w 
kbestji abisyńskiej. W prasie 
francuskiej w ostatnich dniach 
daje się odczuć niezwykle wrogi 
ton wobec Abisynji. 

„Paris Soir“ pisze np., że istnie 
je tylko jeden środek uniknięcia 
wojny, mianowicie spełnienie po- 
stuiatów włoskich przez cesarza 
abisyńskiego. Wszystkie inne środ 
ki doprowadzą do zerwania Włoch 
z Ligą Narodów, w konsekwencji 
czego polityka francuska w środ- 
kowej Europie -narażona będzie 


miec w sprawie reperkusyj, jakie 
pakt francusko - sowiecki może 
mieć na pakt w Locarno. Lord E- 
den będzie się starał również o 
przyspieszenie rokowań w spra- 
wie zawawcia zachodnio - europej- 
skiego paktu lotniczego i konwen- 
cji naddunajskiej. Wreszcie, 
przestawiciel rządu brytyjskiego 
poruszył również projekt pokojo- 
wego uregulowania konfliktu wło- 


Nie sko - etjopskiego. 


Francja jest zgodna z Włochami 


W sprawie Abisynji 


Ostry ton prasy francuskiej w stosunku do Angiji 


na wielkie niebezpieczeństwa. Je- 
szcze ostrzejszego tonu używa 
„intransigeant”, który zarzuca 
Anglji, że nigdy nie była rzeczy- 
wistym przyjacielem Francji. 
Prawdziwymi przyjaciółmi Fran- 
cji są Włosi. Dobrze się stało, że 
Francja nabrała rozumu. 


Francja odnalazła swych przy- 
jaciół włoskich których dążenia do 
scementowania prawdziwego poko 
ju europejskiego są nader donio- 
słe i pożyteczne. Nikt nie będzie 
mogł przekonać Francji o koniecz 
ności przeciwstawienia się dąże- 
niom włoskim w Abisynji za cenę 
nie utracenia przyjaźni Anglii. 
Państwo, w którem panuje je- 
szcze niewolnictwo, powinno być 
zadowolone z akcji cywilizacyjnej 
podjętej w stosunku do niego 
przez wielki naród łaciński. 


Francja w chwili obecnej jest 
z Włochami całkowicie zgodna we 
wszystkich sprawach polityki za- 
granicznej. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


PARYŻ, 19. 6. (PAT), Podczas u- 
tarczki policji z rabotnikami, którzy 
wdarli się do konsulatu R. P, w Lille, 
dwóch bezrobotnych Polaków zostało 
silnie poturbowanych, jednego z nich 
odwieziono do szpitala, drugiemu u- 
dziełono doraźnej pomocy na jednym 
ze skwerów miasta, 

Agencja Havasa zapewnia, że stan 
poturbowanych nie jest groźny. 

PARYŻ, 19. 6 (PAT). Wszystkie 
dzienniki podają szczegółowe opisy 
zajsć przed konsuliatami R. P. w dniu 
18 b. m. w Paryżu i Lille. 


święca tej sprawie dłuższy artykuł, 
w którym w następujcy sposób okre- 
śla żądania polskich bezrobotnych w 
Paryżu: 1) odnowienie kart pracy; 
2) utrzymania w mocy zasiłków dla 
bezrobotnych; 3) bezpłatnego prze- 
wiezienia wszystkich posiadanych 


przez robotników rzegzy do Polski; | 


4) zwrotu sum, wypłagnych z tytułu 
ubezpieczeń społecznych na starość. 

W dalszym ciągu artykułu „Le 
Populaire“ pisze: „Stoimy tu wobec 
jednego ze wstrząsających drama- 
tów wywoływanych bezrobociem i 
często nieskoordynowanemi zarza- 
dzeniami władz. Jak wiadome, od 
szeregu miesięcy władze francuskie 
odbierają robotnikom cudzoziemskim 
karty pracy. W ten sposób rząd prak- 
nie ich zmusić do opuszczenia Fran- 
cji. Nie będziemy nastawali na to, 
jak nieludzkim jest ten sposób rostę- 
powania. Jest. to niesprawiedliwe, 
gdy chodzi o emigrantów politycz- 
nych, którzy nie moga powrócić do 
swoich krajów ojczystych pod groż- 
bą więzienia. Nie jest to bardziej 
ludzkie, gdy Środki te stosuje się 
względem pracowników  cudzoziem- 
ców, których wezwano do Francji w 


> Organ narodowych-socjalistów gdańskich 


U zmianie struktury gospodarczej Gdnńska 


l o wprowadzenie przymusowej gospodarki dewizowej 


GDAŃSK, 19.6 (PAT). Organ 
góańskiej partji narodowo - So- 
cjalistycznej „Der  Danzinger 
Vorposten', zastanawia się nad 
skutkami zmian w gdańskiej poli- 
iyce walutowej, dochodząc do na- 
stępujących wniosków. 

Gdańsk nie jest już w stanie spro 
wadzać produktów zagranicznych 
dla własnego spożycia w daw- 
nych rozmiarach, ponieważ brak 
mu potrzebnych do tego dewiz. 
Gdańsk mógł dotychczas płacić 
Folsce za towary miljony gulde- 
nów, ponieważ otrzymywał po- 
trzebne kwoty z Rzeszy, jako za- 
płatę za dostarczone jej produk- 
ty rolnicze. 

Obecnie Gdańsk jest zmuszony 
ograniczać się w miarę możności, 
w korzystaniu z produktów za- 
granicznych. Brak odpowiednie- 
go przemysłu i potrzebnych su- 
rowców zmuszą czynniki gdań- 
skie do zmiany struktury gospo- 


na to. jaka będzie flota morska | darczej Wolnego Miasta. Rolnie- 


Propaganda sowiecka 
we Francji 


PARYŻ. 19. 6. (PAT). Były sek 
retarz partji radykalnej Pfeifer 
ogłosił dziś w „La Republique“ 
rewelacyjny artykuł o prowadzo- 
nej we Francji propagandzie so- 
wieckiej wbrew wszelkim zobowią 
zaniom rządu moskiewskiego w 
tej sprawie. Pfeifer oburza się na 
nielojainość Sowietów $ przytacza 
szereg znamiennych faktów. 

W dniu 7 maja w okresie wybo 
rów francuskich do rad municy- 
palnych radjostacja moskiewska 
nadawała emisję w języku fran- 
cuskim, obliczoną na zjednanie 
EPT. OOTES, CETTE oo E 


Robotnicy: gdańscy 
jada do Niemiec 


GDANSK, 19. 6. (PAT). W dnia 
wczorajszym odszedł do Rzeszy Nie- 
mieckicj transport 100 robotników 
gdańskich, klórzy zosianą zatrudnieni 


zwolennikow komunistom francu 
skim. 

Komintern w dalszym ciągu 
sżkoli propagatorów komunistycz 
nych w t. zw. uniwersytecie pra- 
cowników wschodu. Uczniowie te 
go uniwersytetu prowadzą rewolu 
cyjną propagandę antyfrancuską 
w Indochinach francuskich. Pfei- 
fer twierdzi dalej, że w chwili, 
gdy minister spraw  zagranicz- 
nych Francji Laval byl uroczyście 
podejmowany w Moskwie przez 
komisarzy ludowych, ci sami ko- 
misarze podejmowali z niemniej- 
szym przepychem bawiącą wów- 
czas w Moskwie delegację komuni 
stów indochińskich, którzy przy- 
byli na wezwanie kominternu na 
T-y kongres międzynarodówki Ko- 


-|munistycznej. Delegaci ci byli wy 


posażeni w paszporty chińskie, 
mongolskie i kałmyckie * przeby- 
wali w Mockwie na koszt Sowie- 
|tów, rząd moskiewski wydał suro- 
iwe zarządzenie, aby ukryć obec- 


na terenie Niemisc. Tem samem Se- ność tej delegacji. 


nat przystąpił do rea'izacji zapawie- 
dzi prezydenta Grsiscra, który obie- 
cał, że będzie starał się o zatrudnie- 


W konkluzji Pfeifer domaga 
się od Sowietów przedsięwzięcia 
natychmiast środków celem po- 


nie bezrobotiych góańakich w Nicm-|łożenie kresu propagandzie komu 


czech. 


inistycznej we Francji i w jej ko- 
lonjachi 


two gdańskie musi szukać możli- 
wości zbytu na rynkach świato- 
wych i potrzebuje do tego tych 
samych premij eksportowych, któ- 
rych rząd polski udziela swemu 
rolnictwu. Dla swych możliwości 
rozwojowych potrzebuje eksport 
gdański tych samych ułatwień, z 
jakich korzysta eksport polski. 
Prasa polska w ostrym tonie wy 
powiada się przeciwko gdańskie- 
mu ustawodawstwu dewizowemu. 
Jest ono rzeczywiście silną prze- 
szkodą na drodze do rozwikłania 
handlowych tranzakcyj obroto- 
wych m 


iędzy Polską a Gdańskiem. ł 


Wskutek tego cierpi nietylko wła- 
sny handel polski, lecz bez winy 
również i te tranzakcje, dla któ- 
rych Gdańsk był tylko terenem 
tranzytu i miejscem płatności. 
Należy jednak stwierdzić, że 
gospodarka dewizowa z dziurami, 
przestaje być gospodarką dewizo- 
wą; niemniej jednak, Gdańsk 
weźmie pod uwagę propozycję, co 
do zmiany obecnego stanu, o ile 
będzie ona zgodna z jego intere- 
sami życiowymi. 
przymusowej gospodarki dewizo- 
wej było przesłanką ratunku gul- 
dena przed dalszą dewaluacja. 


PJ uczy" 


Mowa premiera Lavala 


o aktualnyth zagadnieniach politycznych 


PARYŻ, 19. 6. (PAT). Do późnego 
wieczora nie można było uzyskać tek 
stu przemówienia premjera Lavala w 
komisji spraw zagranicznych. Agen- 
cja Havasa reasumowała kilkakrotnie 
przebieg obrad, podając szczegóły, ze 
brane w kuluarach Izby. O godz. 
20.50, uzupełniając swe poprzednie in 
formacje, agencja Havasa dodała, że 
minister Laval zapoznał członków ko- 
misji z tekstem noty rządu angielskie- 
go, dotyczącej paktu francusko = s0- 
wieckiego i paktów  łocarneńskich, 
Przypomnieć trzeba, pisze Havas, że 
rząd berliński w nocie, wystosowanej 
do rządu francuskiego, utrzymywał, iż 
pakt francusko - sowiecki jest sprzecz 
ny z postanowieniami traktatu reń- 
skiego. Minister spraw zagranicznych 
Laval przed udzieleniem odpowiedzi 
Berlinowi wystosował w tej sprawe 
notę do rządów rzymskięgo i londyń- 
skiego jako gwarantów Locarna. W 
związku z tą notą gabinet landynski 
przesłał rządowi francuskiemu notę, 
którą właśnie minister Laval odczy- 
tał komisji. Nota ta w całości popie- 
ra — według Havasa — tezę francu- 
ską, stwierdzając całkowitą zgodność 
dwóch, wchodzących w grę, insiru- 
mentów dyplomatycznych. 

W przyszłą środę Laval wygłosić 
ma przemówienie w komisji spraw za 
granicznych senatu. 


PARYŻ, 19. 6. (PAT), Pa zakoń- 
czeniu obrad komisji spraw zagranicz 
nych w kuluarach Izby informowano, 
że premjer Laval zwrócił przedewszy 
stkiem uwagę komisji na to, że pakt 
francusko - sowiecki jest instrumen- 
tem dyplomatycznym, nieskierowanym 
przeciwko iakiemukolwiek państwu, i 


zawarty zostal w nadziei, że będzie 
punktem wyjścia dla paktu szersze- 
go. O ile chodzi o formułę, zawartą 
w komunikacie moskiewskim, aprobu- 
jacym francuską politykę obrony pań 
stwowej, p. Laval wyjaśnił, że formu- 
ła ta została wprowadzona do komu- 
nikatu przez samego Stalina, 


Premjer zapewnił komisję, że w 
sprawie konfliktu włosko - abisyńskie 
go Francja uczyni wszystkie wysiłki 
wobec dwóch państw  zainteresowa- 
nych, by doprowadzić do uspokoje- 
nia na wypadek, gdyby konflikt miał 
się zaostrzyć, premjer wykazał, że u- 
kłady rzymskie nie zawierają żadnych 
tajnych zobowiązań, pozostawiając 
Włochom w sensie politycznym wolną 
rękę w Abisynji, Wreszcie, o ile cho- 
dzi o ukiąd morski angiclsko - nie- 
miecki, kierownik francuskiej polity- 
k zagrancznej zapewnił komisję, że w 
memorandum, wystosowanem przed 
dwoma dniami na ręce rządu brytyj- 
skiego, oświadcza Francja, że odzy- 
skuje pewną swobodę działania w kwe 
stji budowy jednostek morskich. 


ib. m. w południe 


Wprowadzenie | 


|zapalnika górniczego. 


„e Populaire“ 


we Francji 


okresie pomyślności i którzy praco- 
' wali tu przeszło 10 lat. 

` Agenci francuscy jeździli wtedy da 
ı Polski, Czechosłowacji i innych kr- 
jów, aby dostarczyć Francji robotni- 
ków, których brakowało. Ludzie ci 
przybyli i stworzyli ogniska domowe, 
zrywając prawie wszystkie węzły ze 
swoim krajem. lch dzieci znają już 
tylko Francję, obecnie jednak wydała 
się ich. Mają oni powrócić do „domu“, 
t. j. tam, gdzie nie mają już ani ogni- 
ska domowego, ani pracy, a często na 
wet i rodziny. Do tego dołącza się do- 


żali i kuczanie i błędy władz, którym powie- 
Socjalistyczny „Le .Populaive* po- | € órym pow 


rzono rcepatrjację bezrobotnych cudzo- 
| ziemców. 

| Repatrjacja dokonana zostanie aa 
koszt Francji. Dotychczas jednak nie 
| = 


Nie W DZ 


-niemiecki 0 demonstracjach robotników polskich 


oznaczono ścisle daty odjazdu pocią* 
gów rcpatrjacyjnych, a tymczasem ci, 
którzy mają być repatrjowani, zostali 
już skreśleni z list bezrobotnych i nie 
pobierają zapomóg, To właśnie było 
powodem zajść w Lilie. 

Od wczoraj w departamencie Noril, 
repatrjanci zostali ponownie wciągnię- 
ci na listę osób, pobierających zasiłki. 
Zapomogi będą im wypłacane aż do 
dnia odjazdu. Trzeba było godnych po- 
żałowania incydentów, aby władze fran 
cuskie spostrzegły absurdałność zarzą- 
dzeń i brak ich skoordynowania”, 

„Le Populaire“ uważa, że za przy- 
kladem departamentu Nord powinny 
pójść i mne departamenty, w których 
ma być dokonana repatracja bezro- 
botnych cudzoziemców. 


Ojciec zabił syna 


za małżeństwo wbrew woli ojca 


WŁOCŁAWEK, 20.6. 
Krzywosądza w pow. nieszawskin 
wydarzyła się krwawa tragedja. 
Zamożny rolnik Szymański posia- 
dał syna, któremu z pewnych 
względów nie pozwolił zawrzeć 
związku małżeńskiego z wieśniacz 
ką z tej samej wsi, Matusznków- 
ną. Młody Szymański niewiele 
sobie robił ze sprzeciwu ojca i 


We wsij 


śłub miał się odbyć w tych dniach. 
Dało to powód do ostrych zatar- 
gów i kłótni między ojcem i sy- 
nem. 

Pewnego dnia stary Szymański 
wyprowadzony z równowagi aro- 
gancją syna, chwycił za rewol- 
wer, dając w piers syna 5 celnych 
strzałów. Szymański wyzionął du- 
cha u stóp ojca. 


Jeden człowiek zrobił „pogrom“ 


częstochowskiej żydowskiej armii 


CZĘSTOCHOWA, 20.6. W sobotę, 
późnym wieczorem Aleja Wolności 
w Częstochowie była widownią hu- 
morystycznogo incydentu, zakończo- 
nego ucieczką „żydowskiego wojska“ 
t. zw. Brith Trumpeldor, czyli „ryee. 
rzy wojny“ Żabotyńskiego. 

Oto środkiem Alei Wolności ma- 
szerował z fantazją oddział „dobo- 
rowego* wojska, w sile ponad 40 lu- 
dzi. 

Przyglądał się temu nadehodzące- 
mu oddziałowi jakiś osobnik. Wrcsz- 
cie widocznie zirytowany zdjął szyb- 
ko z siebie marynarkę i wywijając 
nią, jak bumerangiem, pobieg} na- 
przeciw idących szeregów. Wśród 
trumpeldoroweów powstał nicopisany 
wrzask i całe bractwo momentalnie 


rzuciło się do ucieczki, chowając się 
po bramach. Część żabotyńczyków 
schroniła się w przejście służbowe, 
idące do dworca, chowając się za ma- 
tym żywopłotem z zieleni. 


Nieznajomy, zdziwiony mieoczeki- 
waną ucieczką z placu boju, postał 
chwilę na środku jezdni, poczem 
włożył marynarkę, wzruszył ramio- 
nami i odszedł spokojnie. 


Tymczasem okoliczni Żydzi zaalar- 
mowali o „pogromie* policję. Przy- 
było 6 postcerunkowych, którzy dopo- 
mogli wychodzić z hram i kryjówek 
wystraszonym  „żabotyńcom', Pod 
osłona gromad Żydów umundurowa- 
ni bohaterzy wiecznych „manew- 
rów“ powrócili do domów. 


Panika w Katowicach 


Wybuch zapainika na szynach tramwajowych 


20.6. — Dnia 1% 

na przystanku 
tramwajowym przy ul. Poczto- 
wej w Katowicach w chwili prze 
jeżdzania tramwaju nastąpił na- 
gle gwałtowny wybuch porzuco- 
nego na szynach tramwajowych 
Wskutek 
gwałtownego wybuchu powstała 
ma ożywionej o tej porze ulicy 


KATOWICE, 


niebywała panika wśród bardzo | 


licznych przechodniów. 

Znajdująca się przy przystam 
ku córka pracownika kolejowego 
z Piotrowic, 14-letnia Anna Koza, 
czekająca właśnie na tramwaj, 
doznała na szczęście lżejszych 
tylko okaleczeń obu nóg i odwie- 
ziona została do szpitala S$, Elł- 
bietanek w Katowicach, gdzie po 
zostawiono ja pod opieką lekar- 
ską. 


Zbrecdniczy mapad 
na młodą kobietę 


19-1. Zofja Traczykówna (Wspólna 
52). bufetowa, idąc do pracy, w godzi- 
nach popołudniowych, zaczepiona była 
na ul. Wawelskiej), w polu. przez ja- 
kiegoś mężczyznę, który zaproponował 
jej kupno palm i zagranicznych kwia- 
tów po b. niskich cenach. Nieznajomy 
oświadczył, że jest ogrodnikiem, prak- 
tykował 9 lat w Rumunii, obecnie zaś 
posiada ogrody kwiatowe. 

W trakcie rozmowy, rzekomy ogrod- 
nik wprowadził Traczykównę na teren 
jednego z ogrodów, otoczonych  dr:1- 
tem kolczastym. Ponieważ po drodze 
kilka osób kłaniało się nieznajomemu, 
T. była przekonana, iż rzeczywiscie ma 
do czynienia z właścicielem ogrodów. 
Gdy po obejrzeniu kwiatów, nieznajo- 
my usiłował zaprowadzić towarzyszkę 
wgłąb ogrodu, T. powzięła pewne po- 
dejrzenie i odmówiła. Wówczas rzeko- 
my ogrodnik oświadczył kobiecie, że Je- 
żeli mu nie ulegnie, to ryzykuje życie. 
Na to T. odpowiedziała, że woli sira- 
cić życie, niż cześć swoją. Po tych 
słowach napastnik zaczął ciągnąć T. 
w głąb ogrodu. Gdy przerażona kobic- 
ta zaczęła wzywać pomocy, rabus wyr- 
wał torcbkę z ro zł. i pochwyciwszy 
swą ofiarę za gardło, druga dłonią za- 


Pakt przeciwsowiecki? 
interpelacja w Izbie Gmin 


LONDYN, 19.6 (PAT). Agen- 
cja Reutera donosi: Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby gmin je- 
den z deputowanych zwrócił się 
do ministra spraw zagranicznych 
o wyjaśnienie w sprawie projek- 
towanego rzekomo paktu antyso- 
wieckiego, jaki ma być podobno 


zawarty między Niemcami, Pol- 
ską, Austrją, Węgrami, Bułgarją 
i Jugosławją. 

Sir Samuel Hoare odpowiedział, 
że nic nie wie o tego rodzaju pro- 
jekcie i niema pawodów przypu- 
Szczać, aby rzeczywiście był wy- 
suwany. 


tkał jej usta. grożąc zaduszeniem, Wy. 
wiązała się zacięta walka. 

Zbrodniarz bił kobietę piężcanu, ta 
zaś broniła się rozpaczliwie. Jakaś ko- 
bieta zaalarmowała przechodniów, któ- 
rzy pospieszyli na pomoc, wobec cre- 
go sprawca zbiegł. Jednocześnie znikł 
stojący w pobliżu jakiś mężczyzna, 
prawdopodobnie wspólnik napastnika 
Będacy w patrolu policjant przewiózł 
Traczykównę do 20-go komis., dókąd 
wezwano Pogotowie. 

Lekarz stwierdził u T. potłuczeme 
glowy, twarzy i szyi. Po udzieleniu po- 
mocy przewiózł T, do miejsca pracy w 
restauracji Zajkowskiego, ul. Grójec 
ka os. Policja, opierając się na rysu- 
pisie, podanym przez ofiarę napaści, 
ustaliła. iż sprawcą był Bolesław Szy- 
miewski (zam, w ŚSielcach), którego u- 
jęto i przeprowadzono do Urzędu 
Śledczego. Tam, podczas konfrontacji, 
T. poznała w nim sprawcę napaści t 
rabunku. Siedzi. 


Wylosowane bony 
Funduszu Inwestycyjnego 


W dniu 19 czerwea 1935 r. wylo- 
sowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr. Nr.: 6664, 7726, 19855, 20016, 
23660, 24184 i 24409 we wszystkich 
dziesięciu serjach, wypuszezonych na 
podstawie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 10 Hstopada 1983 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 694). Wy- 
losowane Bony wvkupywane są przez 
Rasy Urzędów Skarbowych po 10% 
zł. za Bon 20-złolowy. 


Anglja w przededniu wybo 


rów 


Baldwin przyśpiesza termin głusowania 


na w warunkach nienormlnych. | 

Stronnictwo robotnicze niewat- 
pliwie podwoi lub potroi liczhę 
swych posłów i będzie najsilniej- 


Londyn, w czerwcu. 

W kołach politycznych panuje 
przeświadczenie, że wybory po- 
wszechne odbędą się w paździer- 
niku. Jedną z glównych przyczyn, |Sż4 grupą opozycyjną. Natomiast 
skłaniających premjera Baldwina | koła miarodajne uważają szanse 
do rozwiązania parlamentu na|wyborcze liberałów narodowych, 
rok przed uplywem kadencji, jest! kierunku sir Johna Simona, za 
zakończenie prac nad nowym spi. | bardzo nikłe. 
sem wyborców, co nastąpi w dniu| Po wyborach nastąpi daleko 
15 października. Organizacja wy-|'dąca rekonstrukcja gabinetu 
horcza stronnictwa konserwatyw | Baldwina. Nie jest wykluczonem. 
nego nalega na jaknajszybsze | 2 Baldwin usunie się od kierow- 
przeprowadzenie nowych wybo- | nictwa i że jego miejsce zajmie 
rów, podkreślając, że ze względu | Neville Chamberlain. Szereg mi- 
nistrów ustąpi. Co do losu byłego 


na częste zmiany miejsca za- 

mieszkania przez wyborców, orga |VTremjera Mac Donalda  panuie 
nizacja traci z nimi kontakt. Jest "rozbieżność poglad“ : 
rzeczą powszechnie wiadomą, że | "Statniej chwili uci 

największy odsetek wstrzymują- | wne, że Mac Donald zosi mia 


cych się od udziału w wyborach | nowany wicekrólem AS po u- 


szość stronnictwa  konserwatyw- 
nego wypowiedziała się stanow- 
czo przeciwko tej nominacji, wo- 
bec czego projekt ten został zanie- 
chany. W każdym razie nowy rząd |- 
anwielski będzie składał się prze- 
ważnie z ludzi młodych. Również 
skład osobowy nowej izby będzie 
odmlodzony. 48 posłów z obecnej 
izby Gmin oświadczyło, że nie za- 
mierza ponownie kandydować, 
Liczba ta niewątpliwie znacznie 
się zwiększy. 

Nowy gabinet angielski, który 
będzie miał zapewnionych przed 
sabą 5 lat istnienia, przystąpi e- 
ncrgicznie do odbudowy gospo- 
darczej kraju oraz przeprowadzi 
szereg reform wewnętrznych. W 
rolityce zagranicznej nowy rząd 
będzie miał więcej swobody, co 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


NA WSI 
Kryzys moralny, 
chęcenia i apatii, jaki ogarnał 
wieś, jest zjawiskiem ogólnopol- 
skiem. Sanacyjny „Dziennik Po- 
znański* stwierdza, że na wsi 
wielkopolskiej: 
„Ludzie snują się jak odrętwiali, 
przygnieceni nicznośnym ciężarem Í 


RZ o 


otępiałi na otaczające ich zjawiska, 
Wartościowe elementy nie biorą u- 
dzialu w życiu społecznem, stają się 
jakby usychającą gałęzią, tracącą ży- 
wotne powiązania z macierzystym 
pniem. Tutaj trzeba bić na alarm”. 
Sposoby walki z tym stanem 
rzeczy nie są, zdaniem „Dzienni- 
ka Poznańskiego”, zbyt trudne: 
„Niech rolnik dowie się, że o jego 
doli się myśli, Niech w swej chacie 
gości nietylko komorników i egzekuta 
rów, ale także ludzi, którzy mu spie- 
szą z pomocą i dobrą radą. Niech się 
nie czuje wyrzutkiem społeczeństwa, 
ale czynnikiem, z którym opinia się li- 
czy... Przedewszystkiem jednak od- 
dzielić należy starannie pilne zagadnie 


| najczęściej o tem 
kryzys znie-| rzućmy wreszcie tg, CO nas dzieli”, 


cG nas łączy, od- 


Wskazania te wyglądają, jak 
gdybyśmy pacjenta odbywającego 
ciężka chorobe próbowali le- 
czyć... homeopatją. 

„IKC“ przytacza list otrzyma-: 
Mow z zachodniego Podkarpacia. 
który tak maluje obecną sytuację 
wsi: 

„Starsi bez bielizny, bez ubrania, a 


„są takie domy, że dzieci są pozbawio 
{ne słońca, bo są nagie. 


Muszą sie- 
dzieć w izbie, 

— Po co puszczę dzieci na pole, by 
robić zgorszenie? — taką dał odpo- 
wiedżź ojciec na zapytanie, dlaczego 
trzyma dzieci zamknięte w domu, 

To nie są bajki, tylko prawda, trze- 
ba to naocznie widzieć, tylko trzeba 
przyjść, popatrzec, a więcej można 
zobaczyć na miejscu, niż to, co piszę. 
Wszystko z braku pracy. 

Jeżeli jest kura, zniesie jajko, mat- 
ka posyła po nici, by pozeszywać ja- 
koś te laty, lub by kupić soli. Nie 
można więcej pisać, bo izy wyciska- 
ja się z Oczu na tę nędzę”, 


przypada na partję konserwatyw. | *tepującym na wiosnę roku przy- | pozwoli mu zająć bardziej zdecy- | nią gospodarcze od dziedziny rozgry- ie yk . 
|ssióto lordzie W? de TAJ Robotnik“ zaś cytuje z ..Px- 
ną. W tych warunkach wybory w | Szłeg0 lordzie Willingdonie. Więk | dowane stanowisko. wek partyjnych.. Mówmy więc jak-| * talei r 
październiku są uważane przez s- 
komitet wykonawczy partji kon- pe 
serwatywnej za dające maksi- Jan 
mum szans stronnictwu. Labour 
Party natomiast nie jest w tym 
stopniu uzależniona od spisu wy 
borców, co konserwatyści, ponie- 
waż większość jej zwolenników ; 
należy do związków zawodowych, R qd E mA ki H al t F ji 
e a a ala ewidencja] zĄWY japonskiego ENQGUSEIJAJEZZMU 
swych członków. Krajem najpelniejszego rozwo-| miljonów jen w 1930 roku. Nato-| koncentracja w dziedzinie banko- wszystkie dziedziny życia gospo- 
. : ` " . R ” ei z . 3 . . z - s „. > -~ ja 1) cze 5) U 
Poza temi względami natury | jn kapiializmu jest niewątpliwie | miast kapitał wielkich spółek, | wej. Ilość banków spadla z 2155 darczego Japonji. W szczesólno- 
ści kontroluje on 18 prot. wrze- 


technicznej istnieje również wie- 
le przyczyn natury politycznej, 
przemawiających za zarządze- 
niem wyborów w terminie jesien- 
nym. Zrekonstruowany pod prze- 
wodnictwem Baldwina rząd naro- 


MR W krajach chrześcijań- 
dowy mniema, że wielki plan 3 
v] 


skich religja i oparta na niej ety- 
ka stanowi bardzo poważną prze- 
zkodę do rozwijania się mate- 
rjalistycznej ideologji pogoni za 
zyskiem, która stanowi warurek 
rozwoju kapitalizmu. W krajach 
chrześcijańskich wśród ludzi na- 
wet najbardziej zmałterjalizowa- 
nych, gdzieś w pokładach nieświa 
domości drzemią instynkty, będa- 
ce odzwierciadlenicm chrześcijań- 
skich nakazów moralnych. Te 
R W przeszkody nie istnieją 

Japonji, gdzie ideologja kapi- 
ETA może się rozwijać w 
całej pełni. 


KONCENTRACJA KAPITAŁU 


To też jesteśmy w Japonii 
świadkami niesłychanie szybkiej 
koncentracji kapitału. Ilość spó- 


wienia życia gospodarczego, któ- 
ry niebawem przedstawi parla- 
mentowi, zyska uznanie szerokich 
mas wyborców, niemających zde- 
cydowanych pogladów i wrażli- 
wych na popularne hasła. Już > 
chwili obecnej robione sa w Lon- 
dynie zakłady co do wyników wy- 
brrów. Przeważa zdanie, że kon- 
serwatyści odniosą zwycięstwo, 
jakkolwiek przejście do zdecydo- 
wanej opozycji Lloyd George'a 
może spowodować znaczne zmniej 
szenie się głosów, oddanych na 
konserwatystów. 


Nowa izba gmin będzie o wie- | zek akcyjnych, która w 1912 roku 
le bardziej zbliżona do istotnego | wynosiła 15:406 wzrosła w 1930 


roku do 51910. Kapitał ich z 1987 
miljonów jen w 1912 r. do 138917 


układu sił w spoleczeństwie po- 
nieważ izba obecna została wybra 
OE a 7” | Osy | 


Zasadnicze orzeczenie Sqdu Najwyższego 


0 zobowiązaniach dolarowych 


Min. Sprawiedliwości ogłosiło ciach w walutach zagranicznych 
zasadnicze wyjaśnienie dotyczące ' obejmuje również zobowiązania 
stosowania przepisów rozporzą- ' ubezpieczeniowe, wynikające z 
dzenia Prezydenta R. P. z dnia 12, pobrania zaliczek i pożyczek, u- 
czerwca 1934 r. o wierzytelnoś- | dzielonych pod zastaw polis. Jak 
ciach w walutach zagranicznych, | wiadomo jest to jedna z najbar- 
które ma niezwykle doniosłe zna| dziej rozpowszechnionych form 
czenie dla licznych rzesz dłużni- | kredytu w stosunkach ubezpiecze 
ków. Minister Sprawiedliwości | niowych. 
wystąpił do Sadu Najwyższego o| Wobec wydania przez Sąd Naj- 
ustalenie, w jakim zakresie roz-| wyższy tego orzeczenia pożyczki 
porządzenie to ma zastosowanie | dolarowe zaciągnięte pod zastaw 
w stosunku do zobowiązań wyni- | polis, ulegają przerachowaniu we 
kłych na podstawie umów  ubcz-| dług kursu 5 zł. 40 gr. za dolara, 
pieczeniowych. zaś w innych walutach według 

Izba cywilna Sądu Najwyższe- | przeciętnego kursu giełdy war- 
go w pełnym składzie orzekła, że| szawskiej za m. kwiecień i maj 
rozporządzenie o  wierzytelnoś-| 1934 r. 


Wynagradzanie bezrobotnych żytem 
za pracę przy budowie dróg 


LWÓW, 20.6. Województwo tarno-j Ostatnia dotacja 500 tonn żyta 
polskie otrzymało ostatnio dodatko- | powiększa sumę poprzednich dotacji 
wo 500 tonn żyta, przeznaczonezu na | do 8.100 tonn żyta, przeznaczonego 
zatrudnienie bezrobotnych na szo-| jako ckwiwalent za pracę bezrobot- 
sach, Warunkiem przyjęcia do pracy| nych przy naprawie dróz w  woje- 
jest zgoda bezrobotnego, iż wvnagro- | wództwie tarnopolskiem. 
dzenie przyjmie pod postacią żyta. 


Jla marginesie 


Paradoksy kapitalizmu 


I oto jeszcze raz historja bawełny 
i kawy, w nieco innem wydaniu. Naj- 
pierw sprowadza się maszyny, aby 
zastępowały ludzi, potem zakazuje 
się je używać, aby ladzie mieli za ję- 
CIE... 

Jeszcze jeden paradoks, jeszcze 
jedno głupstwo wynikające ze ślepe- 
vo uaśladownictwa. Angielski parla- 
mentarvzm wyeksportowany na kon- 
tynent t amerykańskie metody pro- 


Ta nasza kapitulistvczna epoka 
utanowezo więdnie, traci rumieniec i 
temperament. Jak mówię kawiarnin- 
ni bywalcy: coś nie jest w porządku. 
a jak mówią ludzie przyzwoici 
dokadeneja i upadek. 

To uprawianie kawy i bawełny, 
pomarańcz czy bananów, abv ie póź. 
nic) topić w niorzu lub palić, ta voz- 
budowa wielkiego przemyslu, która 
prowadzi do płacenia za unierucho- 


mienie fabryk — to nie jest piękna | dukcji, stosowane w Europie — za- 
legitymacja, chociażby tylko w dzie- | wodzą. 
dzinie gospodarczej — do zasłazi, i} W nowoczesnych pmisiwach naro- 


dowych poczynają już to rozumieć, 
ale gdzieniegdzie jeszcze pokutu, ja 
duchy podążania ślepo Ścieżkami 
wydeptanemi przez kogekolwiek bez 
względu na to dokąd prowadzą.. 


(a. s). 


do błogiego dalszego trwania. 

We Włoszech ministerstwo pracy 
wydało zakaz nżywanin podczas de- 
gorocznych żniw maszyn rolniczych, 
aby w tem sposób zwiększyć liczbą 
robotników rolnych przy żniwach. 
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mających ponad 5 miljonów jen 
kapitału wzrosła z 455 miljonów 
w 1912 roku (88 proc. ogólnega 
kapitału spólek akcyjnych) do 
9037 miljonów jen w 1930 roku 
(65 proc, ogólnego kapitału spó- 
łęk akcyjnych). przemyśle e- 
lektrołechnicznym 80 proc. pro- 
dukcji kontroluje 5 koncernów. 
05 proc. produkcji przemysłu cha- 
micznego kontroluje 7 koncernów, 
60 proc. produkcji przemyslu ce- 
mentowego. 

Nad przemyslem papierniczym 
panuje koncern Mitsui, 90 proe. 
maki wychodzi z młynów 2 kon- 
cernów. które zresztą ostatnio pa- 
rozumiały się między sobą. Nad 
przemysłem cukrowym panują 2 
koncerny Mitsui i Mitsubisi. 42 
proc. parostatków należy do 5 to- 
warzystw. Specjalne znaczenie ma 


do 500 w 1914 r., mimo, że kapi-| 
tał zakladowy i rezerwowy tych 
banków wzrósł 10 krotnie, ilość 
depozytów 5 krotnie, a wydanych 
pożyczek 6 i pół krotnie. Kontro- 
la nad bankowością spoczywa w 


ręku 5 wielkich koncernów. 


WIELKIE KONCERNY 


Największą rolę odgrywają dwa 
koncerny Mitsui i Mitsubisi. Kon- 
cern Mitsui, będący własnością 
rodziny o tymże nazwisku, pochs- 
dzi jeszcze z XVII wieku, gdy pro- 
toplasta tej rodziny założył dom 
bankierski. Obecnie koncern Mii- 
sui kontroluje kapitał w wysoko- 
ści 2 i pół miljarda jenów, Kieru- 
jac jednym z największych banj- 
ków japońskich, posiadającym 
600 miljonów jen wkładów, kon- 
cern rozciąga swe wpływy na 
LO) 


Trzech kardynałów 


na Zjeździe Katolickim 


Mający się odbyć w ostatnich 
dniach czerwca zjazd katolicki w 
Pradze zapowiada się nader uro- 
czyście i będzie niewątpliwie po- 
ważną qpgnanifestacją wszystkich 
katolików państwa czecho-słowac 
kiego. 

W charakterze legata papies- 
kiego przybędzie do Pragi kardy- 
nał Verdier z Paryża, .„zapowie- 
dział również swój przyjazd kar- 


dynał Tnnitzer z Wiednia, a nadto | 
kardynał Hlond, udający się na! 
kongres eucharystyczny do Lu- | 
blany, postanowił też zatrzymać 
się na krótko w Pradze i zapewne 
będzie obecny na otwarciw zjaz- 
du. 

Prasa czeska 
podkreśla, że ich pierwszy na tak 
szeroką skalę zakrojony zjazd ka 
tolicki zaszczyci swą obecnością 
aż trzech kardynałów. 


z zadowoleniem 


Eksport do Australji 


przygotowywany na G. Siąqsku 


SOSNOWIEC, 20.6. Bawili tu: 
prezes australijsko - polskiej izby 
handlowej, p. Dallbood. jeneral- 
ny konsul honorowy w Sydney p. 
Noeskowski, oraz delegat państwo- 
wego Instytutu eksportowego, inż. 
Żeligowski. Pp. Dailbeod i No- 
skowski przybyli do Polski, celem 
zapoczątkowania prac, mających 
na celu intensyfikację obrotów 
polsko - australijskich, szczegól- 
nie eksportu. Goście byli przyjęci 
i powitani przez prezesa lzby 
przemyslowo - handlowej w So- 
snowcu. 

Po zwiedzeniu gmachu Izby, go- 
ście udali się do polskich zakła- 
dów przemysłu cynkowego w Bę- 
dzinie, gdzie zwiedzili fabrykę 
bieli cynkowej oraz blachy cyn- 


słowo handlowej odbyła się koiu- 
ferencja przy licznym współudzia 
le przedstawicieli zakładów prze- 
mysłowych Zagłębia Dąbrowskie- 
go. 

Podczas konferencji konsul No- 
skowski oświadczył, że istnieją 
poważne możliwości zbytu pro- 
duktów zakladów przemysłowych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem na ryn- 
ku australijskim, a zwłaszcza dla 
bieli cynkowej, wyrobów metalo- 
wych i gwoździ. Przedstawiciele 
zainteresowanych firm zapowie- 
dzieli przesłanie prób i cenników. 
W godzinach popoludniowych go- 
ście zwiedzili fabrykę drutu, 
gwoździ i śrub w Sławkowie, zaś 
o godz. 6-ej popołudniu wyje- 


chali do Katowic. 


Naiwieksza żydowska fabryka 


W Zduńskiej Woli 


PŁOCK 20.6. — Największa ży 
dowska fabryka włókiennicza W 


została zamknięta 


robotnikom w liczbie 
wymówienia 


wszystkim 


|200 osób. Termin. 


Zduńskiej Woli wymówiła pracę | kończy się dnia 22 b. m. Przyczy- 


Ekspioatacja 
nowych terenów 
naftowych 


„Polmia” podjal eksploatację no- 
wsch terenów naftowych w Maiopol- 
sce Wschodniej. Wywiercono ostat- 
nio szyby ropodajne w miejscowości 
Podliwcze, znajdującej się na terc- 
nie pow. Dolińskiego w woi. Stani- 
sławowskiem. 


ną zamknięcia fabryki, którego 
dokonano na czas nieograniczony, 
jest zupełny brak zamówień. 


Sarna na ulicach Płocka 


Jednego z ostatnich dni na u- 
licach Płocka zjawiła się zabła- 
kana sarenka. Ścigana rzuciła się 
do Wisły, by przepłynąć na dru- 
gi brzeg. została jednax schwyta- 
na przez jednego z płockich kaja- 
kowców i odprowadzona do lecz- 
nicy zwierząt. 


l 
f proc. produkcji papieru. 


j rakterystyczną 
pońskich jest to. że są one wła- |, 


już 


kowej. Następnie w Izbie p 


cion bawełnianych, 19 proc. pre- 
dukcji żelaza, 60 proc. wydobycia 


Sta 32 ŻŻ 


Wśród pis m 


miętni ików chłopów” taki obrazek 
z życia chłopskiego w Kieleckiem: 


Niili dnia zjechało do Pio- 
[sku śterech sekwestratorów, przyje- 
chali z wozami z chłopakam: do wyno 
t synio rużnych ztcy, sof, kseseł, ziar- 
lbe policyjo z Dobrowody, aby ca- 
Ína. Na domiar złego sprowodzili so- 
sem me dosło do jakich awantur przy 
zabwaniu. Psez całe dwa dni pladru- 
wali po Piosku, pirsego dnia narobiła 
r sie krzyku, cało wieś ludziska pośla- 
tuwali się į nie dawali zabirać zecy, 
u jedny gospodyni chcieli zabrać kro- 
wc, a ze Ta drugo była curki to tys 
nie dala se zabrać, zamknyła sie w 
chlywie z siekiro i cekala az sie bedo 
stajaii, sekwestatory dawali pinć złoty 
zeby sie nalos wto taki i drzwi po- 
roboł, Nik sie taki nie naloz, pros:ii 
połicjo aby uni to zrobili, ate umi tyz 
nie chcieli drzwi robać, Wtencos za- 
wołali tych chłopoków co z sobo przy 
wieżli ale tym nie doł Syn gospodyni 
dy zrobić. 
Drugiego dnia 


i 


ten rabunek odbył 
się nieco spokojni, ludzie” co mied 
ziarna to pochowali, bo przycieć jak 
mu zabiero to cemze zasieje i cemze 
będzie zył, Jak u kogo napotkali ksv- 
ne ziarna to Odrazu zabrali, u niektó- 
rych pobrali sofy, ławki, skrzynku, 
lustra, krzesełka, pierzynki, cielęta, ja 
łówki wszyćko pakowali na wozy i 
odstawiali do Buska. Pod kuniec dru- 
giego dnia zarzieli do mnie, baba jak 
mogia to posprzotała w izbie zeby ja- 
ko po ludzku wyglodało, Wesli do iz- 
by zaroz rozkładajo jakieś papiurw 
przeglodajo i eosik w nich aze mi 
cirpnki po skurze lotajo. Zaroz odzv- 
wa się gruby pon, słuchojcie gospo- 
darzit sporo pieniedzy zaligocie za po 
datki musicie zapłacić, bo inacy to 
wom zabierzemy jaki fant. Kochani pa 
nowie, skodze ja wom wezme pienie 
dzy, mom ino jedno krowine no i to 
co widzicie w jzbie co cały mujotek. 
Ano zobaczymy czy nie mocie co wie 
cy. zaros tyz pocyni gmyrać po ruż- 


rudy, 80 proc. produkcji cukru. i nych kontach, ale nic nie znaleźli. Do- 


cern Mitsubisi, 
rodzinę Iwasahi pochodzi z polo- 
wy XIX w. i powstał.jako przed 
siębiorstwo transportowe. Rozpo- 
rządza kapitałem w wysokości 
1800 miljonów jen. Ma decyduja- 
cy wpływ na przemysł budowy ^- 
krętów. oraz znaczne wpływy w 
przemyśle metalowym, elektro- 
technicznym, górnictwie i ubezpie 
czeniach, 


Obok tych 2 kolosów wielką ro- 


le odgrywają następujące Kon-| -awami",. w obozie sanacyjnym 

cerny: Sumitomo, Montrolujący | (chodzi o fermenty wewnętrzne 

produkcję kolorowych metali Ja-| y związku z ordynacją wybor- 

suda. mający wpływ w bankowo- cza). pisze: 

ści, w ubezpieczeniach i kclejnic-|  Jegli zwalczamy partyjnictwo... to * 
twie, Okuva, posiadający przed- | diaczegóżbyśmy wewnatrz obozu* mie- 

siębiorstwa metalurgiczne  pro-|li tolerować podobne obyczaje? Nie 

dukcji samochodów, papi Pr. AN gay! pa 
AIRA oR jo społeczeństwem za pośrednictwem * 
A luta obuwia, i tartaki, Kucha- „central partyjnych”. ani z t. zw, 

va zemysł górniczy. Asuno -- | „prawicy“, ani z t. zw. „lewicy“, ani 

kahula? przemysł cemento-;z takiego czy innego „přogramu“ 

sy, wreszcie Furuhawa, rozporzą- |Klasowego czy stanowego — więc 

ew... tów a mni W si również i we własnym obozie me u- 

czający wpiywami w. przem*śŚle |znajemy „rozmaitych przybudówek 


clektroiechnicznym. Cechą cha- 
koncernów ja- 
snością rodzin. przechodzaceji} 
od szeregu pokoleń drogą 
spadku w jednej i tej samej ro- 
dzinie. Koncerny japońskie, acz- 
kolwiek może finansowo słabsz: 
od największych koncernów amv- i 
rykańskich ogarniają większą od; 
nich ilość dziedzin życia gospo- 
darczego. 

KONCERNY, A POLITYKA 

Koncerny Japonii sa bardzo u- 
zależnione od pomocy państwo- 
wej. Znany ekonomista japoński 
BKamechici Takachasi wyraźnie 
mówi: ..Powodzenie lub niepowo- 
dzenie tych przedsiębiorstw zale- 
ży od pomocy rządu. Dlatego pou- 
stawowym warunkiem ich pomy- 
ślności jest dobry stosunek z rza- 
dem; od tego uzależnione są prze- 
dewszystkiem zyski. Dlatego przy 
obsadzaniu wyższej administra- 
cji koncernów stawia się wyżej 
tego, kto umie utrzymywać sto- 
sunki z rządem, niż tego, kto umie 
prowadzić przedsiębiorstwo. Ta 
opinja może być prawdziwa nic- 
tylko w Japonji. Wobec wielkiej 
potęgi politycznej koncernów pro- 
wadzi to do uzależnienia polity- 
ki i stronnictw politycznych od 
wielkich koncernów. Prawie 
wszyscy posłowie oraz szereg mi- 
nistrów są w ten czy inny sposób 
uzależnieni od tych koncernów. 
rartje polityczne są wykonawceu- 
mi ich planów. a walka między 
partjami jest bardzo często Wai- 
ką koncernów. 


am 


Dnia 1 lipca 
Ciągnienie Pożyczki 
Dolarowej 


W duiu 1 lipea odbedzie sie w ma- 
tej sali konferencyjnej Ministerstwa 
Skarbu ciąznienie Premjowej Po- 
życzki Dolarowej. Wylosowana bs- 
dzie m. in. premia w 
12.600 dolarów. 


WYSORC i | 


„ Wy 


Kon-jbrze chocios ze dziecioki spały pod 
kierowany przez |pierzyncono, bo byliby jo zabrali. A 
Š ziarno? Niema panie już odow- 


no kupuje *ę do zycio, pochodzili po 
izbie pozaglodli w ružne konty ale ja- 
kosi nic im sie nie udało gdyz zapisa- 
li cosik w papierach i wysli, a na od- 
chodnem zekli zebym sie postoroł iak 
bo uni majo w niedługim ca- 
Kwała Bo- 

łaskawie 


przedzy. 
sie spowrotem prz 
tak sie 


jechać, 
tak 


gu ze obesli 


zemo”, 
KTO ZOSTANIE? 


„Express Poranny", zajmując 
ę „pewnemi niepożądanemi prze 


i nadbudówek, choćby głdsiły hasła 
nasze. ale wcietały się w formy, ży- 
wo przypominające partyjne obycza- 
le. Nie będziemy nawiązywali kon- 
taktu z szeroką masa społeczna ina- 
czej, jak nam wskazują właściwe za- 
łożenia naszego obozu, a nie chcemy 
do tego pośrednictwa, ani „Zwiazku 
zachowawców” „czy „Zwiazku nanra- 
wsi i miast", czy .Partji Pra- 
ey“, czy tak lub inaczej nazwanych 
frakcyj lub kopij partyjnych komó- 
rek". 

Zniknąa więc z nowego Sejmu 
wszyscy „sanzeyjni partvjnicy". 
a przejdą doń tylko ci, których 
wskaże „kontakt z szeroką masą 
społeczną”, czyli zgromadzenia- 
mi okręgowemi. Któż zatem popo- 
stanie? Najprawdopodobniej w 
znacznej części ci sami ludzie — 
zmienią się tylko etykiety. 

WSCHÓD I ZACHÓD 

Katowicka „Polenja”, przyta: 
czając z artykułu pos. Mackiewi- 
sza w wileńskiem , Słowie” ustęp: 

„W naszych dziejach na przestrze- 
ni lat 1919—1935 mieliśmy wyraźny 
okres galicyjski. Było to wtedy. kie- 
dy rządzili pp. Witosowie Kiernicy— 
galicyjscy chłopi, ormianie i żydzi. 
Przewinął się cały szereg ministrów. 
pochodzących z Wilna lub z naszem 
miastem związanych: Meysztowicz, 
Staniewiez i inni. Uważam też oxres 
za zamknięty“. 
stwierdza, że ludzie ze wschodu. 
zajmujący w Polsce wybitne sta- 
nowiska. przywiedli z sobą wiele 
wartości, ale i wiele cech ujem- 
nych. A więc „znajomość spraw 
wschodnich... pewien rozmach... 
przy równoczesnem lekceważeniu 
spraw pozornie drobnych i ma- 
Irch“. Tymczasem: 

„Polacy sa narodem zachodnio-eu- 
ropeiskim. Nietylko w wojewódz- 
twach zachodnich, ale i w innych 
częściach Polski żyją łudzie, w;y.ho- 
wani w promieniach zachodnio-eurn- 
pejskiej, łacińskiej, chrześcijańskiej 
kultury. Przysługuje im prawo pra- 
tv dla Poiskt i nikt nie może ich ad 
niej odpychać. 

Zachodnia część Polski  zamiesz- 
kała przez ludność o wyższej kultu- 
rze | silniejsza gospodarczo, pono- 
szaca olbrzymie ciężary, musl uzys- 
kać wiekszy wpływ na losy Polski, 
Pragnie tego cały kraj. Wszyscy wie 
dza o „okresie litewskim“ i wszyscy 
zapytują: 

— A kiedv nareszcie okres zacho- 


s (LS 
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Własne okręty we własnej stoczni | Nowy gmach ambasady niemieckiej | 


Hasło tegoroczne 


Wzorem lat ubiegłych tegorocz- 
hy „Dzień Morza“ odbędzie się 
dnia 29 czerwca. „Dzień Morza“ 
przypada w 15-lecie odzyskania 
dostępu do morza, nabiera wyją*- 
kowego charakteru. Protektorat 
nad „Dniem Morza" objal p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej. Prezy- 
djum Komitetu Honorowego sta- 
nowią: Kardynał Hlond, Premjer 
Walery Sławek i Generalny In- 
UUMENEWEK A 13 TEM 

CZERWIEC SŁONCE 


zachod 
Ż | 


wschać | 
PIĄTER 


3-15 | 19% 

KSIĘŻYC 
22—31 | 8—56 
Dł._dnia| Przyh._ 


16—44| 9—0 


Dziś św. Alojzego 


Jutro św. Paulina 
OE zz ii | | OZI ORGA c 


Ochłodzenie 
Przelotne opady 


Wczoraj w godzinach porannych, 
jedynie w dzielnicach południowych 
nastąpiły większe rozpogodzenia, na 
pozostałym zaś obszarze kraju pano- 


wała przeważnie pogoda pochmurne | tfumaczyć. Jest to przedewszyst- 


z przelotnemi deszczami, zwłaszcza 
na Pomorzu i Wielkopolsce. Tempe- 
ratura w godzinach rannych (7 ra- 
no) wahała się w granicach od 9 do 
18 st., w zachodniej, a od 13 do 18 st. 


we wschodniej połowie Polski. Opa- | 


dy w ciągu doby ubiegłej ogarnęły ca 
ły kraj i w miejscowościach. gdzie 
przeszły burze osiągnęły dość znacz- 
ne wysokości, a mianowicie 18 mm. 
w Zbąszyniu, 19 mm. w Bydgoszczy, 
23 mm. w Kaliszu i 28 mm. Łodzi. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego — pogoda 
o zachmurzeniu zmiennem, zwolna 
malejacem, z przelotnemi deszczama 
głównie w Wileńskiem. Chłodno, u- 
miarkowane wiatry zachodnie i pół- 
nocno - zachodnie. 


nn OJCA | 

W teatuach i kinach 
kepertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia sie nastepująco: 

Teatr Wielki: „Hr, Luxemburg” 
Lehara. 


Teatr Narodowy wieczorem „Wa: 
chlarz Lady Wirdermere”, Teatr Mały 
„Obrona Keysowej”, Teatr Polski 
„Wyzwcienie”, Teatr Letni „Ty, to 
ja”. T. Kameralny: „Sprawiedliwość”. 

Teatr Aktora: „Chory z urojenia” z 

jaraczem. T. Nowy:  „Szesnastolat- 
ka”, - 
A teraz, na co warto pójść do ki- 
sa? Światowid (Marszałkowska 
111)—,Nie chce wiedzieć kim jesteś“ 
Stylowy (Marszałkowska 112)-—„Ma- 
la mateczka”, Atlantic (Chmielna 33) 
„Pościg za cieniem”. Apollo (Marszał 
kowska 106) — „Bengali”. Capitol 
(Marszałkow. 125) — „Urwis z Wied: 
nia”. Europa (Nowy Świat 63) 
„Rumba“. Riaito (Jasna 8) „Męż- 
czyźni w niebezpiecznym wieku“. 
Filharmonia (Jasna 5) „Powrót 
Frankensteina“. 

Casino (Nowy Swiat 40) 
konczońna symionja”. 


„Niedo- | 


go „Dnia Morza* 


spektor Sił Zbrojnych Gen. Rydz- 
Śmigły. 

„Dzień Morza“ w tym roku od- 
będzie się pod hasłem budowy c- 
krętów na własnej stoczni oraz 
rozwoju naszych stosunków han- 
dlowych na morzu. 

W chwili obecnej na terenie 
caiej Rzeczypospolitej czynione 
są przez Komitety Wojewódzkie, 

| Powiatowe i Lokalne intensywne 
przygotowania do obchodu „Dnia 
Morza“. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


stanie przy zbiegu ulic Koszykowej i al. Róż 


ambasady bedzie miał dwa frouty, 
od ul. Koszykowej i Al. Róż. Cały 
materjał, potrzebny do wybudowania 
machu ambasady, będzie sprowadzo- 
ny z Niemice. Również plany i kie- 
rownictwo robót spoczywa w rekach 
inżynierów i techników niemieckich. 
Jedynie wykonanie robót będzie do- 
konane wyłącznie praca robotnika 
polskiego. 


Przy zbiegu ulie Koszykowej i Al. 
Róż rozpocznie się wkrótee budowa 
jednego z najbardziej reprczentacyj- 
nych i okazałych gmachów stolicy. 
Mianowicie, na placu, obecnie pu- 
stym, przestrzeni 5,000 m. kw., sta- 
nie gmach ambasady niemieckiej, 


Plac len zakupiony został przez 
ambasade niemiecka (za sume 
1.500.000 zł. Tak twierdzą wtajemni- 
czeni, suma ta calkowicie wpłacona 


k - | gmachu przyszłej ambasady prelimi- 
została gotówką. Gmach przyszłej 


| Kosziy urządzenia i wybudowania 
owane są na kilka miljonów złotych. 


„VW == 


600 skautów z Wegier- 


przybędzie na ziot harcerski do Spały 


Wogierskie władze skautowe usta- 
iły skład wyprawy skautów węgier- 
harcerstwa do Spały. 


skich na zlot 


się 1800 skautów na wyjazd do Spa- 
ly. Węgierskie władze skautowe wo- 
bec ustalenia kontyngentu na 600 do- 


Wyprawa składać się bedzie z 600 | konały ścisłej selekcji i do Polski 


skautów z.b. premjerem Węgier Hr. 
Paulem Telóky, profesorem uniwer- 
budapeszieńskiego, na czelo, 
Wyprawa wraz z szyboweami przy- 


sytetu 


bedzie do Spały własnym pocia- 
giem. 
Zainteresowanie Zlotem  Harcer- 


stwa w Spale jest na Węgrzech tak 
wielkie, że mimo ograniczeń zgłosiło 


Skutki zbiurokratyzowania handlu w Warszawie 


Pustoszeją hale i targowiska 


Kupcy wynoszą się na ulicę 


Kupcy z hal i targowisk miej-jlach i targowiskach. 


skich coraz częściej uskarżają się 
na  nieracjonalność komornezo, 
która wypycha ich na ulicę. Wy- 
górowane stawki komorniane nie 
imaja przytem nic wspólnego z 
dobrem targowisk, z dobrem mia 
sta i handlu. Czem jest drobny 
kupiec — nie trzeba dziś nikomu 


kiem człowiek, który płaci podat- 
ki tak regularnie, jak może 
nikt inny. 

Skądże się wziął ten anormal- 
ny stan, na który tak narzekają 
drobni kupcy? Otóż taryta ko- 
mornego na halach i targowis- 
kach miejskich jest spadkiem po 
porządkach rosyjskich, kiedy ko- 
morne było wyznaczane wedlug 
branży handlowej, a nie według 
rzeczywistej wartości handlowej 
danego miejsca. Bo na hali są 
miejsca lepsze t gorsze, o czem 
napiszemy dalej. W roku 1923 
Inspekcja Handlowa Zarządu 
Miejskiego, której podlegają hale 
i targowiska. przeprowadziła — 
podwyżkę taryfy. Konjunktuca 
była dobra na halach był tłok. 


Co więcej? Od tegoż mniej wię 
cej czasu miejska Inspekcja Han 
dlowa zaczęła stosować przetarzi 
na wolne miejsca. Wolne miejsce 
było z reguły wynajmowane temu 
z reflektantów, który więcej za 
nie dawał. Wszystko to doprowa- 
dziło do tego anormalnego stanu, 
który dziś na halach i targowie- 
kach panuje niepodzielnie, a mia 
nowicie cena miejsca niema nie 
wspólnego z jego wartością han- 
dlową. 


Było to może do zniesienia w 
czasie krótkotrwałej „prosperity“, 
kiedy w handlu był ruch, docho- 
dy znośne. Dziś jednak — wyni- 
kiem tego stanu rzeczy jest przes 
szło tysiąc wolnych miejsce na hat 


„Bitwa morska“ na jeziorze 
Walka rybaków ze złodziejami ryb 


POZNAŃ, 20.6 Ze Strzelna dono- 
szą o prawdziwej „bitwie morskiej“ 
która rozegrała się na jeziorze Trą- 
leckim w pow. mogileńskim. Jezioro 
to znane jest z obritości ryb, toteż 
często złodzieje udawali się na jego 
wody okradając rybaków i dzierżaw- 
cę. 

Przed paru dniami trzej amatorzy 
ryb wybrali się, aby wyciągać sieci 
dzierżawcy Fr. Reilera z Otoka. 
Kradzież jednak nie udała się. Ry- 
bacy zauważyli złodziei i rozpoczęli 
za niemi poście. Wówczas doszło do 


walki. Złodzieje dobyli rewolwerów 
i poczęli się ostrzeliwać. Również i 
rybacy zaczęli strzelać. Na szczęście 
na kołyszących się łodziach nie było 
łutwo celować, toteż nikt nie został 
trafiony. 

Dopiero gdy łodzie sio zwarły ze 
sobą wywiązała się walka na wiosła 
i dragi., Wówczas ciężko ranny zo- 
stał Kaczmarek tak, że musiano zo 
uatychmiast odstawić do szpitala. 
Spośród innych złodziei aresztowano 
Kuczyńskiego, który został osadzony 
w wiezienin kamo - śledeczem w 
Mocilnia, 


Wypadki i kradzieże 


Pożar zagajnika. Między Zielonką 
+ Ząbkami, w pobliżu toru kolejowe- 
go, od iskry z parowozu zapalił się 
onegdaj zagajnik. Na ratunek pospie 
szyli: gajowy oraz synowie okolicz- 
nych gospodarzy, którzy uzbrojeni “v 
łopaty, zasypali palące się drzewka i 
krzewy piaskiem i ziemię. 

Pobicie robotnika. W podwórzu do- 
mu Chmielna 47a, v:czoraj w polus- 
nie, dwóch nieznanych snrawców na- 
padło i pobiła 21-1. Elirjnsza Wróbla 
Chełmińska 5). robotnika  cukierni- 
czego w piekarni p. f. „J. Gajewski". 
Ranny w czoło, głowe i ucho, Wróbel 
pojechał na opatrunek do ambulator- 
jum Pogotowia. Sprawcy zbiegli. W 
sprawie tej nolicja VIH-go komis. b- 


resztowała dwóch mracowiików tej 
piekarni. 
Śmiertelny skok. Wezoraj w po 


łudnie, przy ul Nalowki 27, z okna 
IV-go pietra klatki schodowej w 
Tl-em podwórzu wyskoczyła jakaś 
bieta, która wskutek beknięcia czas 


ki zmarła przed przybyciem lekartu 0-ch młodzieńeów, którzy zaprowadzi runuych wybuchł strajk w fabry 


Pogotowia. W sprawie tej peliej* 


IViro komis. wszczeła dochodzenie i 
jast 


wkrótce ustaliła. że donatka ; 
52-letnia Fraida TFajnowa, przy dzie- 


elfach (Nalewki 39), która od dłaższe | 


ko, raprowadzając 


N 


Zagadkoówe zwłoki. W polu, przy 
ul. Racławiekiej, wczoraj rano znale 
ziono zwłoki jakiegoś mężczyzny, lat 
około 50-ciu, chrześcijanina, sądząc 
z wyglądu i ubrania, robotnik, Lekarz 
stwierdził śmierć z nieustalonej przy- 
czeny. Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum. 

Pokasany przez pijaka. Na rugn 
ul. Solnej i Ogrodowej. jakiś pijany 
przechodzeń zatoczył się i upadł na 
powracającego do demu Chaima po- 
liture. blacharza (Krochmalna 28). 
Gdy P. odepchną? pijaka, ten porwał 
przechodnia za rękę i ugryzł w palec, 
poczem uciekł w ul. Ogrodową. Poką 
sanego Politurę opatrzono w ambula 
torium Pogotowia. 

Przygoda marynarza. Do stolicy 
przyjechał Władysław Piernik, ma- 
ryvnarz, zam. w Gdyni. Na dworcu 
Gdańskim jeden z tragarzy zaofiaro- 
wał się dać P. chwilowe schronienie, 
przyjeznego na ul. 
18. Tam Piernik poznał 


|myowarna 
W go na ul Lipowa Y, gdzie w jed- 
won z mieszkan odbrła się libacje. 


‘bie mają ceny: 100 i 50 złotych, 


| CE 


iidy Piernik był już dobrze podchmie. 


lany i zdhrzemnął sie, skradziono mu 
100 zl. gotówka. W sprawie tej po- 


go czasu cierniała na rozstrój nsr-,licja aresztowała Mieczysława Marci 


WOWY. 


| niaka i Stanisławę Koprowska. 


Bo jesli 
miejsca położone obok gie- 


Jakież są skutki tego anormal- 
nego stanu rzeczy? Przedewszyst 
kiem wygląd zewnętrzny miasta 
ulega zmianom ogromnie nieko- 
rzystnym. Handlarze uliczni za- 
walają chodniki, tamują ruch, no, 
kupcy coraz bardziej zniechęcają |a polowania policji na nich robią 
się do hali wynoszą z towarem na | bezsprzecznie najwięcej zamętu. 
ulicę. Kupiec nie może sobie dziś | Upada solidność handlu. bo han- 
pozwolić na kaucję w wysokości | dlarz uliczny, który dziś sprze- 
trzymiesięcznego komornego i|daje krawaty, jutro zapalniczki a 
kontrakt z inspekcją, bo przecież | pojutrze pomarańcze — nie mo- 
— płaci jeszcze podatki. że być odpowiedzialny za towar 


J CJ E | W mA | | o 


Rozbudowa dzielnicy belwederskiej 
Projekt budowy alei Piłsudskiego 


W związku z decyzją komitetu 


dwa 
jeśli i jedna i druga cena jest na 


stosunki dzisiejsze wygórowana— 
nie można się dziwić, że drobni 


mnianą dzielnicę z nowa Warsza 


o wzniesieniu pomnika marsz. wą. Aleja przecinać będzie ulic: 
Piłsudskiego na placu na t. zw.| Marszałkowską i Polną, tereny 
Rozdrożu (dawna Łobzowianka) | wiścigowe i Pole Mokotowskie. 


nastąpi rozbudowa i gruntowna 
zmiana tej części Warszawy. Mia 
nowicie usunięte będą gmachy 
szpitalne tak, że w przyszłości po 
mnile będzie miał za tło zamex 
książąt mazowieckich, wzniesio- 
ny w XII wieku, oraz roztaczają- 
cą się za nim perspektywę kana- 
łu Piaseczyńskiego, Wisły i la- 
sów wawerskich. Projektuje się, 
że zamek, po rekonstrukcji, prze- 
znaczony będzie na muzeum. 
Plac na Rozdrożu będzie odpo- 
wiednio powiększony. Od placu 
tego biec będzie nowa wielka ar-| W przysziości na alei tej stanie 
terja pod nazwą alei Józefa Pit-| łuk triumfalny w pobliżu przecię 
sudskiego, która połączy  wspo-| cięcia z arterją N. 5. (Nord-Sud;. 


Francuscy koncesjonarjusze elektrowni 


ustanowili stałego pełnomocnika w Warszawie 


Francuscy koncesjonawjusze ©-| między Gminą m. st. Warszawy a 
lektrowni ustanowili stałego peł-| Francuskim Towarzystw Elck- 


aż do świątyni Opatrzności i da- 
lej łączyć się będzie z aleją Zwir- 
ki i Wigury. Aleja ta w przyszlo- 
ści służyć będzie jako teren defi- 
lad wojskowych. 


szaniec, na którym stala armata 
ze szczątkami doczesnemi ś. p 
marsz. Piłsudskiego, Obok alei po 
zostaną odpowiednie co do wie 
kości wolne tereny, częściowo 
przeznaczone na rewje wojskowe 
oraz na trybuny dla publiczności. 


nomocnika w Warszawie w o0so-|tryczności o uznanie koncesji za 
bie dyr. Opęchowskiego. Jak wis- | wygasłą. 
domo brak pełnomoenietw stał się| Obecnie doręczenie wezwań 


przyczyną odroczenia procesu po | Francuzom będzie ułatwione. 


„jazd pracowników lotnictwa 


Związek posiada 17 oddziałów w Polsce 
Odbył się w Warszawie, w lo-|nr. 5, 7 Walny Zjazd delegatów 
kalu własnym przy ul. Chmielnej Związku Zaw. Pracowników Lot- 
> — ERA am |nictwa w Polsce. Przewodniczył 
na zjeździe inż. Nowakowski. 
Sprawozdanie zarządu gł. refero- 


Pielgrzymka 


niewidomych wał prezes ustępującego zarządu 

M — p. Morawski. Ze sprawozdania 

do Częstochowy tego wynika, że związek posiada 

Za zezwoleniem władz duchow-|17 oddziałów w następujących 


miastach: Warszawa, Poznań. T'o 
ruń. Bydgoszcz. Lwów, Lida. Kra 
|ków, Katowice, Grudziądz, Ja- 
błonna Legjonowa, Lublin, Biała 


nyeh druga piesza pielgrzymka nie- 
widomych do Częstochowy wyruszy 
dnia 2 lipea b. ».. o godz. 8-mej rano 
z kościoła św. Marcina, przy ul. Piw- 


uci nr. 11 pod  przewodniciwew | Podlaska i Dęblin, obejmując zgó 
Księdza. ra 70 proc. wszystkich pracowni- 
Zapisy przyjmuje Zjednoczenie |ków, zatrudnionych w komunika- 


cji i przemyśle lotniczym. 

W wyniku starań zarządu posu 
rszatkow nęła się naprzód sprawa zawar. 
no do T wieczór. cia umowy zbiorowej w lotni- 

` DET jetwie, która ureguluje warunki 
Aresztowanie córki |pracy i płac w tej dziedzinie. W 

b. radnego m. Otwocka | Okręgu E dzięki zabie- 

Z polecenia sędziego śledczego | 79, EER +5 m Ee 
uresztowano wczoraj i oae SPR" „Płać, dla, Pracowników lot- 

4 7 nictwa w Toruniu. 
na „Pawiaku“ córkę b. radnego | 
Otwocka, Wąchockiera. 

Wąchockier ostatnio dostar- 
czał ropę dla elektrowni otwoc- 
kiej. Cztery miesiące temu wyje- 
chal on do Palestyny, przepisując 
cały majątek i skład z ropą na 
imię córki, Dalsze śledztwo trwa. 


Strajk 


w fabryce „Pionier” 


W dniu 17 b. m. w godzinach 


Pracowników Niewidomych ul. Lesz- 
no 142/141 oraz F-ma, Domagalski, 
ul. Marszałkowska 59 od godz. 8 ra- 


Z ciekawej dyskusji, jaka się 
wywiązała po sprawozdaniu, do- 
wiedzieliśmy się. że wielu kiero- 
wników przedsiębiorstw lotni- 
czych nietylko nie przestrzega o- 
bowiązującego ustawodastwa spo 
łecznego „ale wprowadzą zarzą- 
dzenia, krzywdzące pracowników 
lotnictwa. W wyniku dyskusji u- 
chwalono absolutorium z podzię- 
kowaniem ustępującym władzom, 
oraz powzięto szereg uchwał, m. 
in. domagających się powołania 
dv życia izb pracy, utrzymania 
dotychczasowych świadczeń w u- 
beznieczalniach spolecznych, za- 
warcia umowy zbiorowej w lot- 
nictwie i t. p. 


obrabiarek „Pionier“ przy ul. 
Krochmalnej 71 spowodu niewy- 
płacania zaległych zarobków. 
Strujkuje około 100 osób. Prza- 
bicg strajku spokojny. 


mą gr" "ęr wiwa mw m RL | R" MME 


Na terenie tej alei znajdzie Się | 


„ lhandlu ulicznego, rygory, 
krzywdzące. 


w tym stopniu, co kupiec osiadły, 
a najczęściej —— wogóle jest nicu- 
chwytny. A więc tracą i klienci. 
Dalej, powstają fermenty między 
kupcami, którzy zostali w halach, 
a tymi którzy poszli na ulicę i 
temsamem stanęli bliżej kupują- 
cego. A nie można zapominać o 
tem, że na handlu ulicznym traci 


na haląch i targowiskach i skarb 
państwa, który z handlu uliczne- 
go podatków mieć nie może. 
Posunięcia te nie 
próby życia, są zbyt zbiurokraty- 
zowane i trzeba je w imię dobru 
handlu. conajrychlej poddać re- 
wizji, bo naszem zdaniem, taryfa 
komornego na halach i targowis- 
kach trzeba zreforrhować na za- 
sadach handlowych. to znaczy o- 
kreślać poszczególne stawki ko- 
'mornego na podstawie rzeczywi- 
stej wartości handlowej miejsca. 


t Danych, jeśli ich nie posiada in- 
| 


NZOZ O — M 


zacje kupieckie. 

Wtedy kupcy wrócą do hal, któ 
re nie będą pustoszeć, 
i dzie miało spewnością większe dz 
| chody, policji wolno bedzie zasto 
| tdi pewne rygory, względem 
| które 


dziś bylyby zbyt 
Zmajdą się wtedy 
rozbudowę hal, 
kiem "na urządzenie 
na Żoliborzu, na Ochocie i wielu 
innych miejscach. gdzie targow:- 
aska przydałyby się ze względu na 
rozbudowujące się nowe dzielni: 
GE, 


pieniądze na 


Nowy wiceprezydent 


m. st. Warszawy 
P. Minister Spraw Wewanęttz- 
nych powołał dr. Wacława Graba- 
Łęckhiego, wicedyrektora wydzia- 
lu szpitalnictwa, 
wiceprezydenta m. st. Warszawy. 


Zbiórka funduszów) 


na pomnik 
Bogusławskiego 


Związek Artystów Scen Pol- 
skich uzyskał od Komisarjatu 
Rzadu zezwolenie 


czonych na budowę pomnika Bo- 
gusławskiego w. Warszawie. 
Sprzedawane będą 10 gr. nalepki 
na budowę pomnika. 

Odslonięcie pomnika przewi- 
dziane jest jak wiadomo w czerw 
tu roku przyszlego przed gma- 
chem teatru „Narodowego“. 


Właściciele kin 
podejmują akcję © ufgi 
podatkowe 


Związki Właścicieli  Kinolcatrów 
podejmują akcję o rozszerzenie t. 
„w. letniej stawki podatkowej za wy- 
świetlanie fihnów na cały rok. 

Ulgowa stawka 20 proc. stosowa- 
ua jest dotychczas tylko do dnia 1 
września. Właścieicle kin twierdzą. 
źe przy obecnej frexwencji widzów 
ulge taką należy zastosować również 
w conim 


Zjazd wojewódzkich 
komendantów P. P. 


W ostatnich dniach b. m. odbyć 
sie ma w Warszawie odprawa woje- 
wódzkich komendzntów Policji Pun- 
stwotrej. Na odprawie tej omówione 


bedą aktuslne sprawy związane z m- 
sprawnieniem służby bezpicczoństwa 
publicznego. 


i miasto, które ma wolne miejsca 


wykazały 


spekcja, moga dostarczyć otqani- 


miasto be- 


a przedewszyst= 
tarrowiska 


na kontynuo- 
wanie zbiórki funduszów przezna | Szigeti'ego (pł). 


przybędą tylko ei skauci, którzy w 
całości odpowiadają surowym warun- 
kom. Większość skautów węgierskie 
przybywających do Spały nauczyła 
się języka polskiego, a wszyscy u- 
nieja kilka pieśni polskich. Jak do- 
wiadujemy się od naszych harcerzy 
koniecznym warunkiem do uzyska- 
nia stopnia instruktora skautowego 
na Węgrzech jest umiejętność języka 
polskiego w słowie i piśmie, Waru- 
nek ten został wprowadzony jako 
rcznltat pobvin naszych harcerzy na 
Jamborce w Gódóllo. i 

Skanci węgierscy wezmą w Spale 
udział w ćwiczeniach skautowych do 
których s} doskonale wyekwipowani 
t przygotowani. 


CZESZE +WEU) 


CAF F „SIM Królewska 11 


tel. 296-29 
14.30 Orkiestra 


w Ogrodzie, 
s. 2030 W. Elcktorowiez. 


emo igg "of 


RA SJO 
WARSZAWA 


Piątek, dnia 21 czerwca, 


6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobud- 
ka. 6,36 Gimnastyka. 6,50 Muz, (pł.), 
W przerwie o godz. 7.20 — Dziennik 
por. oraz Pogad, sport. - turyst, 8405 
Aud. dla poborowych. 8.20 Progr. na 
dz, bież. 8,25 Wskazówki prakt, 11.57 
Sygnał czasu, 12,03 Wiadom. meteor. 
12.05 Dzien, poł. 12,15 „Konc. dla let- 
nisk i uzdrowisk”, W przerwie o g- 
19.00 — 13.03 — Chwilka dla kobiet. 
13.30 Z rynku pracy. 15.15 Przegl. 
giełd, 15,25 Wiadom, o eksporcie, 
1530 R. Schumann: Kwintet. Es-dur 
op. 44, (pi,). 16.00 „Odżywianie w le 
cie” — odczyt. 16.15 Konc, w wyk. 
Ork, T. Seredyfskiego (ze Lwowa), 
16.35 Pogawędka dla chorych w o- 
prac. ks. Rękasa (ze Lwowa), 16.50 
„Łajdak” — opowiadanie St, Piołun- 
Nayszewskiego (rec, proz.). 17.00 
2) A. Honneger (1802): Sonatina na 
dwoje skrzyp. b) Milhaud (1892): So 


natina na dwoje skrzypiec jį forte- 
pian, 17.50 |. G, Verdi: Fantazja z op. 
„Mda”. 2. R. Schumann: Cz, H Lar- 


ghetro i IV Allegro animato z Symfo- 


nji Nr, I, 18.00 „Letnisko podmiej- 
skie” — Reporiaż, 18.15 „Cała Polska 
Spiewa', 18,30 Skrzynka ogólna, 
1340 Chwilka spoleczna, 18,45 Mu- 
zyka salonowa. 19.05 Program na 
|dzień następny. 19.15 Konc, reklam. 


19.30 Utwory na wiolonczelę w wyk. 
Z. Adamskicj, 19,50 „Rozmowa z le- 
chomiem” — szkie liter, 20,00 Skrzyn 
ka roln. 20.10 Z twórczości Lucjana 
Marczewskiego, Wykonawcy: J. Po- 
piawski (tenor), M. Jonasówna (fort.) 
L. Urstein (akomp.), 20,45 Dzien. 
wiecz. 20,55 „Obrazki z życia dawnej 
i współczesnej Polski”, 21.00 Koncert 
symf. w wyk. Ork, P. R. pod dyr. G. 
Fitełberga. 1. Boieldieu: Uwertura do 
op. „Biala Dama”. 2, A. Borodin: U- 
|wertura do op. „Kniaż Igor”, 3, El- 
| gar: Warjacje symfoniczne, 4, M, Rez 
niczek; Uwertura do ap. „Donna Dia- 
fna". 5, R. Wagner: Polonja: Uwer- 
tura. 22,00 Wiadom. sport. 22.10 — 
„W kraimie pięknych głosów”. (pły= 
ty). W przerwie wiadom. meteor, 


na stanowisko | lotn, o godz, 23.00. 


Sobota, dnia 22 czerwca 

6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobuda - 
ka. 0.36 Gimnastyka, 6,50 Muz. (pł.)» 
W przerwie o godz, 7.20 — Dzien, 
por. oraz Pogad, sport, - turyst, 8,05 
Aud. dla poborowych. 8.20 Progr. na 
dz. bież, 8.25 Wskazówki prakt, 11,57 
Syguał czasu, 12,03 Wiadom. meteo* 
rolog. 12,05 Dzien. poludn. 12,15 Ze- 
spół salonowy P, Rynasa i Z. Leder- 
mana, 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
„|. 5, Rach; Sonata g-moll w wyk. I 


14,30 Najnowsze 
| nagrania (pl). 15.15 Przegl. giełd, 
15,25 „Nasz handel morski”, 15,50 
Słuchowisko dla dzieci młodszych 


„Nowe przygody Janka Wędrownicz- 
ka”. 16.00 „Skrzynka techniczna”, 
16.15 Maia Orkiestra P. R. 16.50 „Sa 
renka Naluku” (nowelka rumuńska) 


Cezara Petrescu (rec. proz.). 17,00 
| „Dla lutnisk i uzdrowisk” — Koncert 
w wykonaniu Orkiestry P. R. 18.00 


Poradn. sport. 18,10 Kazimierz Wie- 
rzyński: „Amundsen” (aud, poet). 
18.13 „Cala Polska śpiewa” — Chór 
uczniów Gimn, Państw, im, St, Konar 
skiego w Mielcu (z Krakowa). 18.30 
„Przegląd wydawnictw”. 18.40 „Ży- 
cie kult, i art, stolicy”, 18,45 Utwory 
J. S. Bacha w opracowaniu i wykona- 
niu Leopolda Stokowskiego z Filadel 
fijską Orkiestrą (pl.). 19.05 Progr. na 
dz. nast, 19.15 Kone. rekl, 19,30 Rec'- 
tal śpiewaczy Ed. Bendera. 19.50 Po- 
l gad. aktualna, 20.00 „Poznajmy prze 


| pisy finansowo - rolne" — pogad. 
20.10 Wieczór nokturnów i roman- 
lsów: 20.45 Dzien, wiecz. 20.55 TOs 


|brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski”, 21,00 Andycja dla Polaków 
zagranicą. 21,30 „W góry, w góry mi 
ty bracie” — Konc, w wyk. Ork. 
Symi, P. R. 2200 Wiądom. sport. 
! 22.10 Audvcja muzyczno - słowna 
| (z Wilna). 22,30 Mała Orkiestra P, R. 
| W przerwie o godz. 23,00 — 23,05 — 


| Wiadom. meteor, dla kom, lotn, 


FONAL LEKARSKI I 


l 
Weneryczne 


Br.BRARS uc. 


przyjm w swojej Lecznicy 
8 —8 w, 


płciowe 
Nowy-Świat 46 m 22 


r 


== Nr. 175 


Burzliwe obrady rady m. Poznania 


Ostre starci: 


zprezydeniem Więckow 


POZNAŃ, 20.6. Wczorajsze posie- 
dzenie Rady Miejskiej m. Poznania 
miało burzliwy przebieg. Wybuchł na 
nim zatarg między prez. Więckow- 
skim a prezesem klubu narodowego, 
radnym Jarochowskim. 

Posiedzenie, po załatwieniu kilku 
interpelacyj radzieckich, rozpoczęło 
sią od obszernego przemówienia prez. 
Więckowskiego, który odpowiadał na 
deklarajcę ugrupowania narodowego, 
złożoną na posiedzeniu budżetowym 
Rady Micjskiej w lutym ub. roku. 
Na posiedzeniu tem prezes klubu na- 
rodowugo. r. Jarochowski w dłuż- 


szych wywadach przedstawił plan 
uzdrowienia finansów miejskich, o- 
pracowany przez radnych narodo- 
wych. Prez, Więckowski oświadczył 
wówczas, że plan ten opieru się na 
pracach zarządu miejskiego z listo- 
pada r. ub., a gdy r. Jurochowski za- 


żądał dostarczenia dowodów, prez. 
Więckowski zapowiedział przygoto- 


wanie specjalnej odpowiedzi. 

Tę właśnie replikę prez. Więckow- 
ski wygłosił na posiedzeniu wezoraj- 
szem, twierdząc, ża deklaracja ugru- 
powania narodowego nie zawiera o- 
rynalnego planu finansowego, W 


TE A e E L 
Lekarz ubezpieczalni 


Pozbawił pacjentkę zębów 


pozostawiając jedynie... chory ząb 


KRAKOW 20.6. — Jak donosi z 
Krakowa, „Głos Narodu“, p. Wan 
da S., urzędniczka, udała się w 
kwietniu b. r. do Ubezpieczalni 
Społ. spowodu bólu zęba. Bada- 
nie wykazało zapalenie okoetnej. 
Wykonano zdjęcie roentgenow- 
skie, poczem lekarze dr. Fiut i dr. 
Podłęski orzekli, że chory ząb na- 
leży usunąć. I’. S. wybrała leka- 
rza Ubezpieczalni dr. Edm. Cz. 
Gdy ten przystąpił do znieczule- 
nia zęba pacjentka zwróciła mu 
uwagę, że „żle go zatruł”. Dr. Cz. 
odpowiedział wówczas: „wiem, 
wiem” i przystąpił do usunięcia 
zęba. 

Po dokonaniu zabiegu okazało 
się, że dr. Cz. wyrwał p. S. zęba 
zdrowego,.. wraz z mostkiem, a 
ząb chory pozostał nietknięty. Po 
nieważ zdrowy ząb, wyrwany 
przez dr. Cz., był ostatnim zębem 
w tej okolicy szczęki górnej i na 
nim jedynie można było oprzeć 
mostek. P. S. poniosła, wskutek 
złego zabiegu, poważną stratę. 


W związku z tem p. 8. wniosła 
do Sądu Cywilnego skargę prze- 
ciw dr. Cz., żądając odszkodowa- 
nia w kwocie 6 tys. zł. za poniesio 
ną stratę, oraz za oszpecenie spo- 
wodowane brakiem zęba i koniecz 
mnością noszenia protezy. Wczoraj 
sprawą tą zajmował się Sąd Cy- 


CERES n aaa a 


Schmeling spotka się 
z Braddockiem 


Niespodziewane zwycięstwo zawo- 
dowege boksera, Bruddocka nad Bae» 
rem w meczu © mistrzostwo świata 


wzbudziło wielkie zainteresowanie 
sfer bokserskich osoba pogromcy 


Baera. Znany aranżer wielkich spot- 
kań w boksie zawodowych, Johnsto- 
ne, zapowiedział, że poczynił już kra 
ki w celu doprowadzenia do skutku 
meczu Braddock —- Schmeling we 
wrześniu r. b, Schmeling wyraził juź 
zgodę na ten mecz. 


Witman 


mistrzem Estonji 
W środę zakończyły się w Tallinie 
miedzynarodowe zawody tenisowe o 
mistrzostwo Fstonji. W finale Wit- 
man pokonał Szweda Nuestroma 6:4, 
6:1, 6:1, Zdobywając po raz trzeci 
tytuł mistrza E *tonji. 


2.01 m. skoku wwyż 


japońscy osiągają 0- 
wyniki na miarę 


Lekkoatleci 
statmo znakomite 
światową. Niedawno Yoshioka wy- 
równał rekord wiata w biteu na 
100 m., uzyskując czas ł0,3 sek., te- 
raz znów rodak jego, Tanaka, osiąg- 
nat w skoku wzwyż Świetny wynik 
201 cm. 


Jędrzejowska 


wyeliminowana 


LONDYN, 19. 6. (PAT). W środę 
w dalszych rozgrywkach tenisowych 
o mistrzostwo Londynu w  Quenn 
Clubie, Jędrzejowska spotkała się z 
czołową rakieta francuską Henro:'n, 


przegrywając 2:6, 1:6. Francuske 
przez cały czas miała zdecydowa: 
przewagę. 


| 
Sportowcy wileństy | 
wyjadą na Łotwę 


Trzy lata temu Wilno gościło repre 
zentacje sportowców łotewskich w 
lekkiej atletyce, piłce nożnej i grach 
sportowych, Obecnie l.otysze chcą 
się zrewanżować wilnianom i zapra- 
szają ich do siebie na połowę Fpca. 


e 
Baworowsky mistrzem 
Austrji w tenisie 
Mistrzem tenisowym Austrji w 
grze pojedynczej panów został Ba- 
worowsky, który w finale pokonał 
Attensa w stosunku 6:2, 6:3, 6:1, 


wilny w Krakowie. Rozprawa zo- 
stała odroczona celem uzupelnic- 
nia dowódów, a mianowicie do- 
starczenia Sadowi zdjęć roentge- 
nowskich szczęki poszkodowanej. 


Duża podaż, 


Jak pracuje biuro matrymonjai 
ne? Załatwiając sprawy intymne 
i dyskretne, czy nie spotyka się 
czasami z lokalnym buntem by- 
łych klientów, którzy mogli paść 
ofiarą sprytnych wydrwigroszów. 
czy poprostu pospolitych szanta- 
żystów, którzy zawsze grasują 
tam, gdzie może nadarzyć się ja- 
kaś pomyślna dla ich celów oka- 
zja? 


EZ 


Ostatnia de 


 wrotnie, 


czasie przemówienia radni narodowi 
zaczęli protestwoać przeciw niesłusz- 
nym zarzutom i przerywać mówcy, 
Kiedy kilku radnym varodowynt 
wyznaczono grzywnę pieniężną ża 
przywolanie ich do porzadku, r. Ja- 
rochowski, a wraz z nim inni człon- 
kowie ugrupowania narodowego opu- 
seili salę obrad, pozostawiając tylkó 
dwóch obserwatorów. 

Po przemówieniu prez. Więckow- 
skiego została zarzadzona «przerwa. 
W czasie przerwy w kuluarach Ra- 
dy doszło do gwałtownego zatareu 
między raduymi sanacyjnymi, n ra- 
dnymi narodowymi. Dopiero dzwa- 
nek prozydenta, oznajmiający wano- 
wienie posiędzenia przerwał zajście, 
ponieważ radni prorządowi pośpicszy 
li na salę. Po wznowieniu obrad prez. 
Więckowski wysłał sekretarza Rady, 
wzywając radnych narodowych ma 
posiedzenie, jednak radni narodowi, 


depatrując się obrazy w wystą- 
pienin prez. Więckowskiego, nie 
przybyli na salę i prez. 
Więckowski wobec braku quorum 


zmuszony hył posiodzenie zawiesić, 


r e 0 0 
- piae m wenta 


Truła się pewnie tak do pucu, że- 
by o niej wszyscy czytali. Jak się 
kto prawdziwie napije 
czy czegój tam, to go mie odrat- 
ją żadne doktory. 
zy biuro matrymonjalne ma 
duży obrót, jak idzie kojarzenie 
małżeństw? 
Podobno kryzys 
niż w innych 


działa tu oa- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


AB £ SPORTOWE 


Trudne zadanie lekkoatletów 


na meczu z Belgją w Brukseli 


Wczoraj o g. 9.05 opuściła War- 
sżawę większa część reprezentacji 
lekkoatletycznej Polski na mecz z 
Bolgja w Brukseli. Trzech naszych 
reprezentantów: Kucharski, Heljnsz 
i Lokajski są już w Brukseli, dokąd 
pojechali z Paryża, z zawodów mię- 
dzynarodowych. Skład naszej druży- 
ny ulegał kilkakrotnym zmianom i 
włnściwie dopiero na dworcu w War- 
szuwie można było przekonać się, ja- 
ki jest skład naprawdę ostateczny. 
Reprezentacja wyjechała osłabiona 
brakiem Kostrzewskiego i Noj. 

Mecz z Beleją, pierwszy między- 
państwowy mecz w tvm rokn, będzie 
trzeciem skolci spotkaniem obu 
państw. Do tej pory gładko dawałiś- 
my sobie rade z sympatycznymi prze: 
ciwnikami belgijskim. W 1931 r. 
wygraliśmy w Brukseli 58:24, a 
przeł dwoma laty w Warszawie 
05,00. W tym roku szansa będzie 
raczej równa. 

W biegu na 1%) m. Koźlicki i Tę- 
siorowski mają czasy w granicach 
Belgów. Guthy (11 s.) i Bnega (11.1 
s.). Podobnie jest na 200 m. — Bi- 
niakowski i Kocosi będą mieli odpo- 
wiedniki w Bangu 22,1 s. i Nexsscn- 


b 
w; 


gotóweczką albo warsztatem pra- 
cy iip, on na skromnej posadce, 


esencji, bez pretensji i bez aspiracji. 


A jednak „przemysł matrymo- 
njalny' rozwija się. W Warsza- 
wie mamy kilka takich „biur“, 
dwa czasopisma matrvmonjalne, 
ajencję i t. p. Również i na pro- 
wineji powstają tego rodzaju 


dziedzi- | przedsiębiorstwa, ma je Kraków, 
| nach życia. Obrót rośnie. Sądząc | Poznań, Lwów, Wilno, Łódź, Sta- 


» aa M r PE $ ` 5 p É 
Pytam dozorcy domu, w którym z zamożności biura, z poziomu ín] nisłuwów. Te biura muszą nie le- 


mieści się biuro: 

— Co Się tu dzieje, czy niema 
awantur w biurze? 

— Co to, to nie. Czasem tylko 
jakaś kobieta choleruje, że się na 
brała. Taka tu jedna to bez całą 
sień, na eale podwórze i bramę: 
wołała: „Coście ze mnie zrobili. 
Gdzie moje pieniądze? Oddać for 
se! Ja was nauczę”. Dwa razy 
się w samej bramie pobili. Jeden 
raz to mąż żonę sprał, bo spotkał 
swoją babę, jak to wychodziła z 
innym, niby co chee się z nim po- 
śłubić. To tylko tyle, U nas spo- 
kojny dom. Jedna to się też tru- 
ła, jak wyszła z biura, ale doktór, 
co przyjechał to ja odratował. 
a ZOO PORT a ORO 


Ordonówna 


zainkasowała 
14.000 zł. 
W dniu wczarajszym kasa Sej- 
miku Warszawskiego wypłaciła 


aktorce rewjowej Ordonównis od- 
szkodowanie za wypadek samo- 
chodowy pod Łowiczem, który był 
przedmiotem głośnego procesu 
sądowego. Odszkodowanie wyno 
si 14.000 ziotych. 


Nowe przepisy 
o ochronie zwierząt 


Ogłoszono rozporządzenie mini 
stra Rolnictwa i Reform Rolnych, 
rozszerzające okres ochrony dla 
sarn - kozłów w województwac! 
poznańskiem i pomorskiem. 

Obecnie okres dozwolony na 
polowanie na te zwierzęta obcj- 
muje czas od dn. 15-go sierpnia 
do dnia l-go października i od 
l-go czerwca do dn. li-go lipca 
każdego roku. 


wolak 


zed sądem w Gdańsku 

GDAŃSK, 19, 6, (PAT). Przed izbą 
karna sądu gdańskiego odbyła 
dziś rozprawa przeciwko Polakowi, 
Wijkemu, z Kłodawy, oskarożnemu 
o napad na narodowego socialiste w 
wielkich Trąbkach. Wilke skazany za 
stał w pierwszej instacji na rok wię: 
zienia za ciężkie uszkodzene ciała, Na 
Sąd uniewinnił 


SiĘ 


dzisiejszej rozprawie 
Wilkego od winy i kary. 


Podróżuj 
samolotem 


dzą, musi być jednak niewielki i 
ograniczać się w zasięgu do lu- 
dzi bardzo prymitywnych, zawie- 
dzionych i szukających na tej dro 
dze ostatniej deski ratunku. 
Jeden z kierowników większe- 
go matrymonjalnego biura w War 
szawie mówił mi, że w lutym bie 
żącego roku skojarzył 50 par, w 
marcu ponad 60, w kwietniu pięć 
dziesiąt kilka. Nie bardzo chce 
mi się wierzyć tym liczhom, a już 
zupełnie wątpię o tem, czy między 
kojarzonemi parami byli owi in- 
teligentni, zamożni, rozmaici złe- 
mianie, adwokaci i przemysłow- 
cy, jak również wiele pań, o któ- 
rych zbyt pochlebnie wspomina 
prospekt. Wydaje mi się, że te a- 
trakcyjne ogłoszenia to przynęta 


dla bardziej naiwnych. _ Nato- 
miast wierzę, że moga się koja- 


rzyć pary między ludźmi, o któ- 
rych wspomina prospekt: Ona 
niebrzydka. 


——M—— 


|teligencji osób, które go prowa-| piej wyglądać i działać, niż ich 


cież nawet najlepsze z nich nie czuć tym wszystkim, dla których 


ska ratunku dla zawiecdczienych 


mały popyt — kryzys ożywia obroty 


warszawskie pierwowzory. A cie 


może obudzić zaufania. Są to kiep | biuro matrymonialne 
skie przedsiębiorstwa, dostosowa  swatem. 


nę do podłej sytuacji i 


brednej klienteli. 


cyj? 


misarjatu Rządu m. st. Warsza- 


wy i jako przedsiębiorstwo wyku | 


|| 


pują świadectwo przemysłowe, 
NI kategorji. : 
"A konkurencja? Oczywiscie 


jest, jak w każdym innym zawo- 
dzie. Szczególnie daje się odczuć 
współzawodnictwo działów ma- 
trymonjalnych niektórych dzien- 
ników. Ogłoszenie likwiduje po- 
średnika, przedsiębiorcę. daje 
możność bezpośredniego porozu- 
mienia i poznania, oszczędza ko- 


starsza z niewielką | szty i daje wiekszą gwarancję dy 
SHS eea "BT? RE LL E 


Żądamy pracy! 
Nowe demonstracie bezrobotnych 


INOWROCŁAW, 20.6. Na dzie- 
dzińcu magisirackim zebrało się 
w dniu 17 b. m. kilkaset osób poto 
stajscych obecnie bez pracv. Ze- 
broni demonstraunci wyslali do 
prezydenta miasta delegację skla 
dającą się z trzech osób, z żądu- 
niem pracy. Ponieważ delegacja 


WIADOMOSC! Z TORU 


FSE PTA»... PRA s Nr 


mie została osobiście przez p. pro 
zydenia przyjęła, zebrany tłum 
ponowił nazajutrz demonstracje, 
udając się przed Państwowy U- 
rząd Pośrednictwa Pracy, Skąd 
wysłano do prezydenta miasta 
list z żądaniem dostarczenia pra- 
cy. który podpisało około 60G 
osób. 


Wyniki gonitw z dnia 19 b. m. | 


Gòn, 1. Dyst. 2.160 m. Nagr. 1.400 
zł. 1) Grand, chł, Tokarski, 2) Salva- 
tor (31.50), 3) Mochacz (58), 9 
Prus (59), Wygr. w 2 m, 21 sek. do- 
wolniec. Tot. 5.50, fr. 5,50 i 6.50. 

Gon. I. Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.660 
zł 1) Lucyper, żok. Gill, 2) Numer 
(7.50), 3) Honorata (19.50), zero Lor 
raine, Wycof, Barka. Wygr. w 2 m. 
I sek, bardzo latwo o trzy długości, 
Tot. 6,—, ir. 6.50, 6.50. 

Gion. MI. Dyst. 2.100 m. Nagroda 
Sprzedaźna 4,000 zł. 1) Fluksja, jeżdź, 
Kuszniernk, 2) Dam (11.50). 3) Es- 
dras (45,50), 4) Nerw (25.50). Wy 
cof. Lucyper. Wygr. w 2 m. 20 i pół 
sek. Tot. 7.50, fr. 6G— i 6.-—. 

Gon. IV. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.600 
z. 1) Ekran Il, žok. Gruljasz, 2) Nea- 
pol (41), 3) Great Scot (84.50), 4) 
Bzura il (31.50). 5) Baltazar (64), 6) 
Cecylja - Renata (38), 7) Lesina (9). 
Wygr. w I m. 45 sek. silnie wysyta- 
ne o pół dług, Tot. 75.50, ir. 20.50, 
IH- i 2 


Gon. V. Dyst. 2.100 m. Nagr. 2.0001) ( 
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liostro (9), 3), Giovinezza (20.50), +) 
Hate - Toi (39). Wycof. Kropidło i 
Menzałówna. Wyger. w 2 m. 20 sek. | 
bardzo łatwo o pięć dług. Tot. 20.— 
0 de UA 

Gon. VI, Dyst, 1.600 m. Nagr. 
zł. 1) Grawer, żok. Michalczyk, 2) 
Latona (18.50), 3) Garonna I! (14). 
4) Tercja (65.50), zero Cezarewicz 
zdyskwalifikowany (60.50): Wycof. 
Elora, Łotr, Iwar, Pirandello. Wyer. 
w ł m. 42 i pół sek. łatwo o dwie i 
pół dług, Tot, 13.50, tr. 6.50 i 8=—. 

Gon. VII. Dystt 2400 m, Nagr. 
1.800 zł 1) Bambino, żok. Git, 2) 
Florencja I (19), 3) Los l (58). 1) | 
La Sauzee (34.50), 5) Kropidło (28). 
6) Hidalgo (20.50, 7) Mamrcd (39). 
Wycof, Dres, Netw i Prorok. Wygr. 
w 2 ni. 4l i pół sek. bardzo latwo o 
jedna dług, Tot. 34,50, fr. 10.50, 1— 
i 13:50. 

Gon, 


1.800 zi. 


VIII. Dyst. 2,100 m, ANAG. 

J) Nereida, żok, Gill, 2) 
Melchior (22.50), 3) Lennik (24.501. 
4) Baszibuzuk (27.50), 
RO.50), Wygr. w 2 m. 


z, 1) Havanita, żok. Stasiak, 2) Cage lo pół dlug, Tot. 10.—, fr. 7.— i 9—. 


niewy* | tej drodze i tą metodą — jest jed 
Inak rzeczą „nowoczesną“, „postę 

Jak wygląda podstawa prawna pową” i.. najłatwiejszą. 
działania tego rodzaju instytu- | Charakterystyczne jest. że ży- 
!dzi raczej stronią od biur matry- 
W Warszawie biura matrymo- monjalnych, powierzając tę mi- 
nialne posiadają zezwolenie Ko- sję specjalnym agentom, swątom 


| Smoczek (obecnie członek 
'|wianki, złamał nogę graczowi druży- 
3 005 | NY przeciwnej, Frostowi. Smoczek zo 


sic 23 s. W biegu na 400 m. mają 
startować Biniakowski i Śliwak. Bel- 
zowie Werhacrdt i Dewineq mają 
cznsy 50,5 — 51.1 ss Gdyby tutaj 
zamiast Śliwaka startował Koźlieki, 
wówczas byłyby szanse na pierwsze 
i trzecie miejsce, Śliwak bowiem 
jest gorszy od drugiego Belga. W 
biegu na 800 m. znów jesteśmy rów- 
m naszym przeciwnikom, Kucharski 
jest faworytem, a Verhnordt i Gec- 
racrdt z ezasent 14568 sa lepsi od 
Ruźmiekiego. Podobna sytnacja jest 
na 1500 m. — Kucharski i Kużmie- 
ki — P. Dewmpt 4:05,8 i Peboreh 
4:06. 

Bieg na 5 km, doląd"nasz muro: 
wany punkt, przedstawia sie blndo. 
Zabrakło w nuszej drużynie Kusociń- 
skiega i Naji, obaj kurują swe nogi, 
pojechali: Fiaska i Duplicki, którzy 
powinni pokonnć drugiego Bekra, 
Schroevena 15:35, bo pierwszy, 
Rumst z czasem 15:11,6 jest Tawo- 
rytem. Daplicki napowno nie za- 
ehwyci Relsów prymitywnym siy- 
lem, ale za to niewąłpłiwie zdobędzie 
szacunek dla swej ambicji i woli 
zwycięstwa. W plotkach znów je- 
siośmy osłabieni. Zamiast IMostrzew- 


skrecji, Biuro matrymonjalne ma 
przewagę nad pośrednictwem o- 
głoszeniowem tem, że samo jest 
pod kontrola (musi więc strzec 
się stręczycielstwa, o które tu 
hardzo łatwo, że sprawdza dane 
zgłoszone przez klientów i że ja- 
koby ma większy wybór... , 

Tyłe co do biur matrymonja|!- 
nych i ich kulisów. Przedsiębiov- 
stwa te niewiele są warte, ale i 
niebardzo szkodliwe, szczególnie 
jeśli są pod należytą kontrolą. 
W każdym razie należy współ- 


staje się 


Szukanie szczęścia na 


(a) 


skiego na 400 m. pojechał Niemiee 
obok Mnuszewskiego, a Belgowie w 
składzie Bosmans 58,9 1 Regonmeuter 
KAO wydaja się być zaledwie równi. 
Na 110 m. Twardowski jeśłi nie za- 
wiedzie noga bedzie miał ciężką prze- 
prawę z Binctem 16.1 s. a Haspel 
powinien łatwo wygrać z Bostnan- 


sem 16,8 s. Sztafeta nasza ma posia- , 


dać skład: Biniakowski, Sliwak, Ko- 
źlicki, Tęstorowski. 

Skoki i rzuty są tym razem nasze- 
mi moenemi punktami. W skoku 
wdal Binet miał ostatwio 6.77 m, a 
Vilder 6.54 m. Nasi: Plawczyk i Si- 
kurski są od nich daleko lepsi. To 
sumo w skolkn wzwyż: Flolow i 
Havens z 176 m. ustępują vaszym:. 
Prawczykowi i Chnielowi W kuli i 
dysku znów jesteśmy taworytami. 
Holjasz i Siedlecki będa mieli sla- 
Lych przeciwników: Vosa 135.20 i 
30,16 ornz Venderrvzordego 1804 i 
36 ma. W oszczejue podobna sytuncju: 
faworytem jest Lokajski a Turezyk 
powinien pokouić Ierrosansa 50.52 
m. a tombardziej Kticanea 5580 m. 

Punktacja meczu, który odbędzie 
się w niedzielę, jest  następuiącu: 
T micjseo 4 punkt., IT m. 3 p, FIT m. 
2p.i1V — 1 p. W sziafecie 8 i 4 
punkt. Kierownik ekspelzeji kpt. 
baran powiedzial w rozmowie z na- 
mi na dworcu: 

— Jedziemy w rezerwowym skia- 
dzie W biegach szanse sa wyrówna- 
uc, natomiast w rzutach i skokach 
mami przewagę. Tylko Kucharski 
jest faworviem, imi zaś  biegaeze 
będą musieli walczyć zaciecie. Zade- 
cytlnje „jak zwykle. sztafeta, a en 
do kolejności jej składu, to dopiero 
przed samym biegiem nastapi decy- 
zia. W sełafecie prawdonpodubnie 
Śliwals pobiegnie 106 m. a Tuniakow- 
ski 3800 m.. dlatego, że ostatni ma 
więcej konkurcneyi. Przeciwny je- 
stem stanowczo opinji, że mecz bę- 
dzie latwy do wygrania. Z doświad- 
czenia wiem, że zbytnia pewność sie-, 
bie zawodziła nieraz. Owszem, zawo- 
dniey muszą mieć wiarę w swe siły, 
ile nie wolno lekceważyć przeciwni- 
ka. Co do mnie, to i ja mógłbym. 
startować w Brukseli — około 40 m. 
zawsze „wrgarnę* — mówi z uśnie- 
chem wielokrotny reprezentant, 
mistrz i rekordzista Polski. dań 

Pławczyk wyjechał} / nastrojony 
optymistycznie. Tle skoezy ? 

— Jak będzie dobra skocznia, to 
będzie miał 1.90 m. a jak zła “to 
1.80 m. 

Rozpiętość bardzo duża, ale na- 
wet*1.80 m. to jest ponad możliwości 
Beleęów = a 


Misśrz Pelski -- Ruch 


gra dziś z Legją na stadjonie W.P, 


Na stadjonie W. P. odbędzie się 
dziś o godz. 17.30 mecz piłkarski o 
mistrzostwo ligi pomiędzy Śląskim Ra 
chem, mistrzem Polski i miejscową 
Lerją. Drużyna stołeczna wystąpi Dez 
Martyny i Nawrota. a skład jej bę- 
dzie następujacy: Keller, Szczatkow- 
ski, Jesionka, Szalier, Kubera, Przeż- 
dziecki M, Rajdek, Gburzyński, Przeż- 
dziecki l. Łysakowski, Wypijewski 
Drużyna śłąska grać będzie bez Pe- 
terka i Wilimowskiego. 

Pozostałe dwie ligowe drużyny sto- 
łeczne będą również zaangażowane w 
dzisiejszych rozgrywkach ligowych, 
Polonja wyjeżdza do Łodzi na mecz 


Kolarze- 


z ŁKS, w skladzie: Karniejewski, Za. 
stawniak. Bułanów, Seichter, Szcze- 
paniak, Odrowąż. Kruk. Flerisz, Łań- 
ko, Ciszewski, Kulla. Warszawianka 
rozegra w Krakowie mecz z Wisła. 
przyczem wystąpi ona w następują- 
cym składzie: „achimek, Zwierz, Paw 
lak, Sochan, Sroczyński, Makowski, 
Stolenwerk. Knioła, Smoczek, Święc= 
ki, Rich, A 

Pozatem odbęda sie dzisiaj naste- 
puiace mecze ligowe: w Krakowie 
Garbarnia — Warta, w Świętochia- 
wicach Sląsk — Pogoń, W ten spo- 
sób z ligowych drużyn pauzuje dzie 
siaj jedynie Cracovia. 


turyści 


odbędą wycieczkę na wschód 


W okresie od 29 b. m. do 20 lipca 
odbędzie się wycieczka kolarska o 
charakterze turystyczno - krajoznaw 
czym na Lubelszczyznę, Male Polesie, 
Wolyń, Podole i Huculszczyzne. Wy- 
cieczkę organizuje Polski Zw. Towar | 
rzystw IKolarskich z referatem spor- 


towym Polskiego Radja. 

Zapisy i informacje na tę pożytecz 
ną wycieczkę, dla zaawansowanych 
jednak kołarzy przyjmuje i udziela 
kancelarja WTC na Dynasach w 
godz. 18 — 20. Kierownikiem wyciect 
ki będzie p, Sawicki. 


Biikarz skazany 
na 3 miesiące więzienia 


Na meczu Warszawianka — tiar | 
barnia piłkarz drużyny krakowskiej, 
 draży. 


Plany tenisistów 


Reprezentacja tenisowa Polski ro- 
zegra w Warszawie w drugiej polo- 
wie lipca mecz z Jugosławią. W koñ- 
cu sierpnia odbędą się również w 
Warszawie międzynarodowe nistrzo- 
stwa Polski. Ostateczny termin ni- 
sitrzostw ustalony będzie dopiero po 
porozumietiu z Hamburgiem i Sape- 
tami, gdzie przed mistrzostwami stai 
tować mają nasi zawodnicy, przy- 
czem z Sopot gracze polscy ortaz za- 
graniczni przybyć mają do Warsza- 
wy bezpośrednio na mistrzostwa, 

Zaraz po mistrzostwach Polski od- 


5) Gracja | będzie się w Warszawie rewanżowy 
20 sek, łatwo | mecz Legi z drużyną berfnska Rot - 


Weiss, 


stał pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści sadowej. Sprawę rozpatrywał 
Sąd Grodzki w Warszawie. W cha- 
rakterze świadków zeznawali m. in. 
piłkarze Zwierz i Han, którzy odtwo- 
rzyłi na sali sadowej sytuację, jaka 
miała miejsce na boisku w związku 
z wypadkiem. 

Sąd skazal niefortunnego pilkarza, 
Smoczku, zą nieumyślne uszkodzenie 
ciała na 3 miesiace aresztu z zawie- 
szeniem karv na 3 lata. Sąd podkre- 
slit w ustnych motywach, że karę te 
wymierzył ze względów pedagogicz- 
nych, biorac pod uwagę ciągłe na- 
woływania prasy do ukrócenia zbyt 

O z =» 
ostrej gry na boiskach pilkarskich. 


— a W 


Walasiewiczówna 
wyiechała do Poiski 


„NOWY JORK, 19. 6, (PAT). W 
środę Stanisława  Walasiewiczówno 
opuścila Amervke, udając się na 


„Kościuszce“ do Gdyni. 


-a 


ABC- NOWINY CODZIENNE 
tu z 


ibn. Saud — Napoleon pustyni 


Wiedeń oczekuje przybycia e- 
gzotyczaczo gościa. Gościem tym 
jest syn króla Hedżasu—Ibn Sau- 
da. Król Hedżasu — zwany Napo- 
leonem pustyni, słynie ze swej od 
wagi, waleczności i... przebiegłoś- 
ci. Od szeregu lat sławetny Ibn 
Saud dzierży władzę nad swoim 
krajem i od szeregu lat drżą 
przed nim jego poddani. Ten pięk 
ny, wysoki na dwa metry męż- 
czyzna o twarzy na której maluje 
się energja, rozum i fanatyzm po 
siada zarówno wielki talent stra- 
tegiczny. jak i potężną siłę fizycz- 
ną. Słynie jako znakomity jeź- 
dziec i kiedy dosiądzie swojego 
pysznego arabczyka — w całym 
Hedżasie niema równego mu jeź- 
dzca. 


ŚMIECH WYGNANY 


W państwie władcy Hedżasu 
panują iście purytańskie obycza= 
je. Wykroczenia przeciwko mo- 
ralności są karane bardzo suro- 
wo. Żona, którą schwytano na u- 
czynku zdrady podlega karze ki- 
jów. Sam król nie pali i nie uży- 
wa alkoholu, a ponadto świecące 
przykładem swoim poddanym pra 
cuje osiemnaście godzin na dobę. 
Według jego surowych rozporzą- 
dzeń — alkohol, taniec i swawol- 
ny śmiech są wzbronione w pań- 
stwie Hedżasu. 

Jedynemi dozwolonemi zabawa 
mi, jakie się w państwie Ibn Sau- 
da odbywają są wspaniałe, hucz- 
ne wesela. Sa to rozrywki dość 
(ZE OW H OK, | 


Zbawcze kichnięcie 


Niezwykły wypadek przytrafił 
się w tych dniach leciwej już nie 
wieście, Marji Custodia z Marin- 
ha Grande, o czem donosi prasa 
portugalska. Maria Custodia 
przeżyła przed 25 laty tragedję 
miłosną, która zakończyła się 
strzałami, oddanemi do niej przez 
zdradzonego kochanka. Marja o- 
trzymała strzał w głowę. Rana 
nie była śmiertelna. Kula rewol- 
werowa utkwiła gdzieś w dolnej 
części czaszki. Lekarze nie zgo- 
dzili się na przeprowadzenie ope- 
racji w obawie przed możliwością 
naruszenia zwojów mózgowych. Z 
biegiem lat Marja Custodia za- 
pomniała zupełnie o kuli, tkwią- 
cej w jej głowie. 

W tych dniach, bawiąc na o- 
biedzie u swej przyjaciółki Cu- 
stodia kichnęła. Ku jej wielkie- 
mu zdziwieniu z nosa wypadła 
błyszcząca kula rewolwerowa. W 
ciągu lat kula wędrowała w dol- 
nych partjach czaszki i znalazła 
wreszcie ujście przez kanał, no- 
sowy. Od tej chwili Marja Custo- 
dia ma daleko lżejszą głowę. 


Antoni Marczyński 


częste, gdyż sam władca dotych- 
czas jest żonaty po raz setny. W 
rzeczywistości Prorok podobno 
wspominał tylko o trzech małżon- 
kach dla prawowitego wyznawcy 
Koranu, jednak w tym wypadku 
władca Hedżasu postępuje dość 
wolnomyślnie i co jakiś czas poj- 
muje nową małżonkę. Pozatem 
jest jednak pobożnym i wiernym 
wyznawcą Mahometa. 


WOJOWNICZE WESELE 


Podczas ostatniej uroczystości 
weselnej, kiedy właśnie Ibn Saad 
pojmował swoją setną małżonkę, 
uroczystość była zakłócona napa- 
dem pewnego, wojowniczego ple- 
mienia. W trakcie utarczki wład- 
ca Hedżasu został zraniony w no- 
gẹ. Widok krwi na szatach wodza 
wywołał panikę wśród jego wə- 
jowników, jednak Ibn Saud nie 
zważając na ranę dosiadł no no- 
wo konia i rzucił się w wir wal- 
ki. Oczywiście że potyczka skoń- 
czyła się zwycięstwem i okryty 
nowym laurem Ibn Saud powrócił 
aby dokończyć ceremonji ślub- 
nych. Okazało się jednak, że w 
czasie bitwy wrogie plemię por- 
wało oczekującą na swego kró- 
lewskiego małżonka oblubienicę. 
Ten ewenement poważnie zanie- 
pokoił cały dwór — cóż począć wo 
bec tego, że oblubienicę skradzio- 
no? Ponieważ jednak był to wie- 
czór, a władca nie widział uprze- 
dnio swej narzeczonej — skłonio- 
no go aby udał się na wypoczy- 
nek, a przez ten czas wynaleziono 
inną narzeczoną — młodą dziew- 
czynę z plemienia Wahabi. 

Ceremonja, która rozpoczęła 
się nazajutrz trwała przez parę 
dni. Prawie jednak natychmiast 
pe jej ukończeniu, nowozaślubio- 
ny królewski małżonek wyruszył 
znów w pole. 

Ciekawe jest co się dzieje z da- 
wnemi małżonkami „Napoleona 
pustyni". Otóż co jakiś czas, któ- 
raś z nich idzie na „emeryture“ 
ustępując miejsca nowej. Nie 
trzeba przytem przypuszczać, że 
„»emerytowane“ małżonki — są to 
kobiety wiekowe — cóż znowu — 
£ą to jeszcze młode niewiasty, któ 
re nawet dość często, za zezwo- 
leniem Ibn Sauda wychodzą za- 
mąż poraz drugi. Każda z kobiet 
opuszczających dwór królewski 
otrzymuje na własność mały pa- 
łacyk i rentę, która pozwala jej 
na spokojny, dostatni żywot. 


TELEFON NA PUSTYNI 


Mimo, że Ibn Saud jest tak fa- 
natyczny wyznawcą Koranu, jest 
on równocześnie wielkim zwolen- 
nikiem kultury europejskiej i nie 
gardzi jej wynalazkami. Władca 
stu żon interesuje się tankami, 
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nowoczesnymi motorami, przemy- to szatan przemawiał głosem je-' 


slem i przedewszystkiem — lot- 
nictwem, Przed paroma tygodnia 
mi zakupiono w I '"nię dla je- 
go haremu wspaniaie auto. Jego 
pałac posiada wszelkie europej- 
skie komfortowe urządzenia, a po 
nadto i telefon. 

Te „djabelskie wynalazki" obu- 
dziły zwątpienie wśród poważ- 
nych mężów krolestwa  Medżasu. 
Czyż powinien prawowity wy- 
znawca Proroka przykładać rękę 
i wogóle mieć coś wspólnego z ta- 


kiemi przyrządami, jak naprzy- 
kład telefon? 
Któregoś dnia Ibn Saud, aby 


przekonać jednego ze swych wie 
kowych poddanych, że telefon nie 
jest przyrządem djabelskim, pole- 
cił mu przyłożyć słuchawkę. Sta- 
rzec usłyszał przez telefon głos 
swego syna, recytującego Koran. 
I to jednak nie przekonaio obywa- 
tela Hedżasu, który twierdził, że 


go dziecka. 
WIELKA MIŁOŚĆ IBN SAUDA 


W swojem wspaniałem. aw: 
turniczem życiu, władca Hedźżasu 
Ibn Saud przeżył tylko jedna, 
wielką prawdziwą miłość. Była to 
miłość do pięknej księżniczki Ja- 
uhary, którą poślubił. Niestety u- 
kochana małżonka zmarła młodo. 
I żadna już kobieta nie zdołała 
zdobyć potem Ibn Suda. Pozostał 
jej wiernym mimo swoich stu 
małżonek. Pozostał wiernym jej 
pamięci i co tydzień odwiedza jej 
mogiłę. 

Ukochana Jauhara obdarzyła 
go synem, który został przez nie- 
go mianowany następcą tronu. 
Ten właśnie syn pięknej Jauha- 
rv, jedynej miłości władcy Hed- 
żasu przyjeżdża w tych dniach do 
Wiednia, dla zapoznania się z kul 
tura europeiską. 


S$acharyna w głowie królika 
Miezwykły podstęp i zemsta 


CZĘSTOCHOWA, 20.6. Przed 
sądem w Częstochowie stanął 
handlarz podwórzowy Lewek Zą- 
bek. Swego czasu w główce mar- 
twego królika, kupionego przez 
Zabka, strażnik graniczny zna: 
lazł pewną ilość sacharyny. Zde- 
nerwowany żyd na rozprawie sa- 
dowej zaklinał się, że nie przy- 
szło mu nawet do giowy, ażeby 
w króliku mógł znajdować się ja- 
kiś towar. Człowiek, który wspo- 


mniane zwierzątko sprzedał Ząb- 
liai również nic nie wiedzial o 
ukrytej sacharynie. 

Sąd po naradzie uznał, że umie 
szczenie sacharyny w lebku kró* 
liczym i denuncjacja przed straż 
nikami granicznymi, musi być 
sprawką jakiejś nieżyczliwie u- 
sposobionej względem Ząbka oso 
by, chcącej narazić go na przy- 

AES wobec czego Ząbek został 
uniewinniony. 


- Śmiertelny wyścig 
pływacki 


PIOTRKÓW, 20.6. — Nadeszła 
tu wiadomość o tragicznej śmier 
ci w nurtach Wisły 18-letniego 
Ryszarda Pruskiego, słuchacza I 
kursu szkoły artystycznej w War 
szawie. Ś. p. Ryszard Pruski ką- 
piąc się z 3-ma kolegami, urzą- 
dził wyścig pływacki. Wyprze- 


ninisird 


dziwszy znaeznie kolegów, dopły- 
wał już do wysepki, gdy nagle u- 
czuł, iż chwyta go kurcz, spowo- 
dowany widocznie prądem zim- 
nej wody. Student począł iść na 
dno. Zanim kąpiący przybyli mu 
z pomocą, porwał go prąd wody. 
i Topielca udalo się wyłowić. 


As + 


Prosimy p. p. prenumeratorów o wpłaca. 


nie prenumerzty 
prenumeratorów, 


na miesiąc lipiec. P. p. 
z”legających z opłatą pre- 


numeraty prosimy o wpłacenie należnośc- 
do dnia 25 b. m., aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 


tu sterczeć od dłuszczego czasu, bo już wcale nie cuchnął, był wzo- 


rowo zasuszony, niczem liść w zielniku 


młodocianego botanika. 


Nr. 175 


„Duchy” w zamku Phoenix Lodge. 
Bootlegerzy skorzystali z 'okazji 


W dzielnicy will i pałacyków w 
i Westbury na Long Island, wzno- 
si się przy jednej z głównych u- 
lie wspaniała budowla 
Phoenix Lodge. Doniedawna jesz- 
cze przechodnie z trwogą ogląda- 
li ten przybytek, w którym, we- 
dług powszechnie obiegających 
wersyj, zadomowiły się duchy. 
Dręcząca zagadką pałacu znala- 
zła w tych dniach nieoczekiwane 
wyjaśnienie, 
całej dzielnicy wprawiło w świet 
ny humor. 


przez miljonera 
Jacques Tobaudy, który pragnał 
zaimponować swoim  współzioni- 
kom, wznosząc gmach w stylu 


byl prawdziwym cudem architek 
tonicznym. Sale i pokoje pałacu 
niemi, na ścianach  rozwieszono 
zy sztuki orjentalistycznej. Cięż- 
kie w stylu bizantyjskim utrzyma 
ne meble, inkrustowane były bo- 
gato złotem i kością słoniową. Je 
dnem słowem była to siedziba 
godna opowieści „Z tysiąca i jed- 
nej nocy“, = 
Bogaty miljoner, znany ze 
swych podróży po Afryce i Azii 
Mniejszej niedługo cieszył się 
wspaniałym przybytkiem. Pewne- 
go dnia znaleziono go na ziemi, 
z poderźniętem gardłem. 
skarbu padła łupem krwawych 
bandytów. Działo się to około 
1900 roku. Od tego czasu zamex 
ten był niezamieszkały. Przed kil 
kunastu laty zaczęły krążyć o pa 
łacu Phoenix Lodge najdziwniej 
sze wersje. Ktoś widział zapalone 
światła w oknach pałacu, inni sły- 
szeli rozmowy, inni wreszcie zai- 
ważyli przesuwające się po poko- 
jach jakieś cienie. Ponieważ w 
pałacu nikt nie mieszkał, więc ry 
chło wśród mieszkańców Westbu 
ry utarło się przekonanie, że za- 
mek ten obrały sobie duchy, jako 
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sa amerykańska zaczęła zamie- 
szczać długie sprawozdania 
swych reporterów, którzy wyo!- 
brzymiali relacje zebrane na miej 
scu. - 

Z biegiem lat Westbury rozbu 
dowywało się coraz więcej. Nikt 
jednak nię chciał nabywać grun- 
tów, ani budować się w pobliżu 
„zaczarowanego”* zamku. Wreśz- 
cię jeden z wytwornych klubów 
amerykańskich pobudował w po- 
bliżu zamku Phoenix Lodge swe 
kasyno. Odtąd „duchy“ mieszka- 
jące w zamku stały się jeszcze 


zuchwalsze. Ni stąd, ni zowąd na 
gle pojawiały się w biały dzień 
w oknach pałacu, upiorne posta- 
cie w białych szatach, 
strzaszące 


mo sam ATZ R "w Z RA IE 


czarnemi 


oczodołami dzieci i 


przez wybuch granatu wyrwana 
trupowi. 


1 


które mieszkańców  szkańcy zwrócili się 


| 
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wschodnim. Istotnie pałacyk ten' 


przechodniów. Neceami słyszano 
w zamku krzyki, jęki, a niekie- 
dy odgłosy piekielnych orgij. Ży- 


pałacu cie najbliższych sasiadów zamku 


stało się nie do wytrzymania. 
Wkońcu wystosowano zbiorową 
petycję do policji, by usunęła „du 
chy” z zamku. 

Policja w Westbury niechęt- 
nie jednak zabierała się do wypę- 
dzenia duchów. Wobec tego mie- 
do policii 
związkowej, której cała tą histo- 
rja wydała się bardzo podejrzaną. 


Pałacyk ten zbudowany został, Pewnego dnia do Westbury przy- 
francuskiego | było kilkunastu 


zdolnych i od- 
ważnych agentów policji związko 
wej. O zmierzchu agenci wkroczy 
li na teren pałacu, zerwali pie- 
częcie z bramy i weszli do środ- 
ka. Oczom ich przedstawił się 


„Straszny widok. Od sufitu zwisa- 


wyłożone były dywanami wschod' 


najrzadsze i najwspanialsze obra ; 


Część 


siedzibę. Goniąca za sensacją pra, 


ly długie festony pajęczyny. Po- 
dłoga i meble pokryte były gruba 
warstwą kurzu, Komendant od- 
działu otworzył drzwi do następ- 
nej sali. Tu jednak panowała naj 
wzorowszą czystość. Zdawało się, 
że jeszcze przed chwilą ktoś go- 
spodarował w tej sali. Zza ściany 
dolatywał głuchy syk, i odgłosy 
przyciszonej rozmowy. Policjanci 
chwycili za rewolwery. Po przej- 
ściu kilku pokojów znaleźli się w 
dużej sali, zamienionej na nowo- 
„cześnie urządzoną wytwórnię wó- 
dek i likierów. 

Tajemnica duchów w zamku 
Phoenix Lodge została wyjaśnio- 
na. Opuszczony gmach zajęli po 
prostu Bootlegerzy, którzy wyko- 
rzystując wiarę mieszkańców w 
duchy, mogli długi czas uprawiać 
potajemną fabrykację alkoholu. 
Członków bandy, których zastano 
w salach pałacu, — aresztowano. 


Ulubieni autorzy 
Baldwina 


O nowym  premjerze 
Stanley Baldwinie 
stwo anegdotek. 

Pewnego dnia do premjera, któ 
ry powszechnie uważany jest za 
człowieka pozbawionego jakich- 
kolwiek upodobań poza polityką, 
zwrócił sią jego przyjaciel z za- 
pytaniem, czy posiada on jakie- 
kolwiek zamiłowania, wybiegają- 
ce poza sferę polityki. 

— Owszem, odpowiedział Bal- 
dwin — lubię namiętnie tytuń i 
powieście kryminalne. 

W ten sposób po raz pierwszy 
dowiedziano się, że Baldwin, je- 
den z najstateczniejszych i naj- 
bardziej pracowitych ludzi w An- 
glji nie zasypia nigdy, nie po- 
święciwszy conajmniej pół godzi- 
ny na przeczytanie kilku rozdzia- 
łów z powieści Wallace'a lub Co- 
nan Doyle'a. 


Anglji, 
krąży mnó- 


po okieć jakiemuś zgniłemu 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 

— Najmilsi moi, — ganił ich po swojemu, — ttam cierpi czlo- 
wiek! 

»— Już jeden poszedł go wyciągnąć. 

— Kto? 

— Prakasz Hangwani, 

— Szkoda, — westchnął. — byłoby wielką szkodą, gdyby taki 
młody padł, zamiast starego niedołęgi... Dlaczego zatrzymaliście 
mnie?! — dodał tonem gorzkiej wymówki. — Jeśli Prakasz zginie... 

Ale Prakasz nie zginał jeszcze. Właśnie przed chwilą opuścił 
najdalej wysunięty rów strzelecki i , minąwszy dwa rzędy zasie- 
ków, wkroczył na terytorjum „ziemi niczyjej”. Wkroczył na czwora- 
kach, lecz dalej to również było zbyt ryzykowne, więc zaczął czoł- 
gać się na brzuchu. 

— Psss! Tsss! Cece! — sykuły ostrzegawczo zbłakane kule ka- 


rabinowe, a niekiedy zawtórował im granat: — Rrrrrammm! 
— Jeśli mi śmierć dziś pisana, nie un.knąłbym jej ani w naj- 
głębszym schronie, — mruczał wtedy, chcąc dodać sobie odwagi, 


— a jeśli mam żyć, to niech do mnie walą z wszystkich armat świa- 
ta i też mi nie nie zrobią. 

Pomimo tego fatalizmu, zachowywał maksimum . ostrożności. 
Gdy ku czarnemu niebu wyrastał smukły kwiat rakiety, Prakasz 
rozpłaszczał się na ziemi, „odstawiał nieboszczyka". Bywalo też 
naodwrót: W jednym leju trup Niemca udawał żywego; nastroszone 
wąsy poruszały się na wietrze, a martwe, szkliste oczy błyszczały 


wrogo, ilekroć coś rozjaśniło mroki nocy. Ten nieboszczyk musiał |wzdrygnął się, wrzasnął; tuż przed nim leżała 


Skoro już mowa o botanice, warto wspomnieć, że zryta granatami 
łąka „ziemi niczyjej” była utkana jaskrami. Ich złote płatki przy- 
pominały kolor chlorowych oparów, które Niemcy mogli wypuścić | 
lada chwila, gdyż siła wiatru słabła. 

— Jeszsz-czcze możż-eszsz uccc-ieccc! — przypominały kule. 

— Głupstwo, — odburknął Prakasz, urażony, że ktoś śmie go 
namawiać do ucieczki już teraz, — dość będzie czasu na to, gdy za- 
brzmi trabka. 

Glos trąbki miał żołnierzom oznajmić początek ataku gazowego. 
Umówiony sygnał zabrzmi w chwili, gdy zielonawo-szary obłok wy- 
pełznie z okopów niemieckich, oświetlanych przez Szkotów raz po 
raz i obserwowanych uważnie. 

— Dzięki temu będę mógł obliczyć najdokładniej, kiedy sytua- 
cja stanie się dla mnie groźna. 

Tak wydawało mu się obecnie. Przypuszczając, że Niemcy 
wstrzymają się z wypuszczeniem gazu dopóki szybkość wiatru nie 
spadnie do pięciu metrów na sekundę i że szerokość „ziemi niczy- 
jej“ wynosi tutaj czterysta metrów, przyjmował za pewnik, iż alfe 
gazowe na przebycie tej przesirezni zużyją osiemdziesiąt sekund. 
Te nawskroś teoretyczne obliczenia mogły być trafne, ale Prakasz 
zapomniał chwilowo o jednem, mianowicie, że gaz nie zatrzyma 
się po czterystu metrach, lecz popłynie dalej wgłąb okopów szkoc- 
kich. Popłynie wciąż z chyżością pięciu metrów na sekundę! 

— Rrrrrammm-barammm! 

Ciężki pocisk wyrźnął gdzieś niedaleko. Prakasz choć czołgał 
się na brzuchu, odczuł potężne pchnięcie powietrza, w parę sekund 
później posypały się na niego z góry Spadające grudki ziemi. Je- 
dna z nich, która trafiła go w czoło była szczególnie ciężka i lepka. 
Ujrzał ją w migotliwych błyskach najbliższej salwy armatniej, 
cuchnąca ręka, 


już z wojennemi okropnościami, ;twardniał, zrobił 


Odrazu wyłonił się dylemat: czy okrążyć tę rękę, czy odrzucić 


ją na bok. gdyż leżała wpoprzek linji prostej, łaczącej oko Praka- 
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sza z wysuniętym ku okopom szkockim ogonem samolotu. Dawniej 
bez wahania byłby był wybrał to pierwsze, lecz obecnie oswoił się 
się zawzięty; 
kiedy dwa tygodnie temu ów porucznik avtylerji obraził Hindusów, 
Prakasz nie pozostał dłużny odpowiedzi. Teraz to ohydna ręka 
palnęła go w czoło, stanęła mu na drodze, więc... 

— Idź, precz, śmierdzące ścierwo, —— warknał i ze wstrętem cis- 
nal ja za siębie. Miał tego później bardzo. bardzo żałować... 

Docierając do celu swej mozolnej wędrówki, spojrza! na zega- 
rek; od opuszczenia pierwszej linji upłynęło 26 minut, czyli prawie 
pół godziny pochłonęło przebycie głupich stu metrów! 

— Hej, panie lotnik! 

Nie było odpowiedzi. Prakasz powtórzył to glośniej. Dzięki 
strzelaninie nie obawiał się, że go Niemcy usłyszą „ale z tej samcj 
przyczyny lotnik mógł go nie słyszeć również. 

— Może zmarł z upływu krwi? I gdzie on wogóle siedzi? 

Samolot, jak wiadomo, skapotował, leżał do góry kołami, zatem 
lotnik musiał znajdować się pod spodem. Idąc na czworakach 
wzdłuż kadłuba, Prakasz stwierdził niebawem, że samolot nakrył 
sobą głęboki lej po ciężkim pocisku; z tej strony spod skrzydła 
widać było tylko niewielką szparę w ziemi, lecz obok drugiego 
skrzydła dziura miała takie rozmiary, że czterech ludzi mogłoby 
się przez nią przecisnąć równocześnie. Pochyliwszy się nad tym 
otworem, zawołał na lotnika. Z ciemnej czeluści odpowiedziało mu 
postękiwanie, wreszcie u wylotu dziury ukazały się dwie dłonie 
i wpiły się kurczowo w wycigniętą rękę Prakasza 

— Trzymajcie mnie mocno, spróbuję was wyciągnąć z jamy. 

(Be. ai 
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